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Kolarow - 


o postęp, demokraci 


Przemówienie Marszałka ZSRR 


K. WOROSZYŁOWA 


nad trumną W. Kolarowa 


Po przedwezesnym zgonie Georgi | perializmu i jego 'juposłowiańskicn 
Dymitrowa śmierć towarzyszą Koła- |pachołków dopuszczali się najpo- 
rowa — jednego z najstarszych przy |tworniejszej zdrady. 
wódców Komunistycznej Partii Buł.| Świetlana postać towarzysza Kola- 
garii, wybitnego działacza między- |rowa na zawsze pozostanie w pamię- | 
narodowego ruchu robotniczego, wier|ci narodów Związku Radzieckiego, 
hego ucznia Lenina i Stalina, jest |narodu bułgarskiego i wszystkich | 
dla nas wszystkich nową, ciężsą [narodów walczących o pokój, demo- 
stratą. krację i socjalizm, 


Naród bułgarski stracił w osobie 
Kolarowa znakomitego syna, męża 
stanu, budowniczego demokracji iu- 
dowej i socjalizmu w Bułgarii, pło- 
miennego trybuna,  zahartowanezo 
;hojownika o wyzw olenie klasy robot- 

miczej, o demokrację ludową i socia- 


Narody Związku Radzieckicqo 
wraz z całym narodem bułgarskim 
są pogrążone w głębokim smutku 


RYCZAŁTEM, 


ŁUŚ KUT 


ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


„n NIEDZIELA 29 STYCZNIA 1950 ROKU 


wierny uczeń 


będzie źródłem ńatchnienia i wzorem dla wszystkich bojowników 


| rowa, 


| dla 


Tow. Premier J. Cyrankiewicz 
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Lenina-Stalina 


e i pokój na świecie 
z powodu śmierci naszego niezapom- | Dymitrowa, jako jednego Z najwięk- 
nianego przyjaciela, Wielkie dzieto |szych budowniczych socjalizmu w 
Lenina — Stalina, o które wałczył | Bułgarii, 
towarzysz Kolarów, któremu ofiar- Dzięki temu wszystkiemu towa- 
nie służył i póświęcił całe swe SZłA- | rzysz Kołarow na zawsze zapisany 
chetne życie — jest niezwyciężoA2. | jest w historii bułgarskiej i miedzy- 
Rękojmią tega są wzrastające, twór- narodowej walki o wolność i socja- | 
cze siły narodu bułgarskiego, nie- liz: | 
wzruszona jego przyjażń z wielkim A | SASA , 
Zwiazki idztachi Szans R 3 i j walce, 
Związkiem Radzieckim i krajami qe- Oznacza to, 38. RR ZYCIU: Kot 
mokracji ludowej oraz nieprzerwany | 5% wzpóojownia towarzysza, DY 
'zrost si u demokracji i socja= |., "7 zs Aa, 
balsy oi dosa > wi ajżżać 1 S9987 | mitrowa, wiernego ucznia Lenina i 
Wspanisie życie PEER pe Koja- | Stalina — uczyć się będzie i krzepnąć | 
i wiernego i konsekwentnego bo | 1% swojej dalszej drodze cały między 
jownika o dzieło Lenina Stalina narodowy ruch robotniczy È wszyscy 
PRE r SENGES rara NET rin *|i iałacze i wspałbojownicy. 
bedzie źródłem natchnienia i wzorem jego działacze i wsp 10% An 
wszystkich prawdziwych bojow- Dlatego strata towarzysza Molaro- 
ników o szczęście narodu o po:| Wa jest strata dia nas wszystkich, 
śStzawia 1 Gi £ 'czegółności stratą polskiej 
stęp, demokrację i pokój na calym |lest w szczegó 
pajak ie PZ klasy robotniczej, polskiego narodu, 
, do którego towarzysz Kolarow edno- 
sił się ze szczerą sympatią, czego do- 
wody dawał podczas swoich kilka- 
krotnych wizyt w Polsce, 


| 


| 


PTE Dlatego dziś, tak, jak przed kilku 
Śmierć towarzysza Kolarowa jest 7 Í ji miesiącami z powodu straty towarzy” 
a i zegną wielkiego syna Bułgarii sza Dy mitrowa, myśli i serca polskich 


dla narodu radzieckiego szczególnie 
holesna. Towarzysz -Kolarow byl 
szczerym i niezmiennym jego przy- 
dacielem od pierwszych dni Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Java 


w imieniu nar 


W imieniu Komitetu Centraluega 


„szczery, proletariacki rewolucjonista- | Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
(komunista, zawsze wysoka dzierżył |czej i jej przewodniczącego  Prezy- 
‘sztandar internacjonalizmu proleta- | denta Rzeczypospolitej Polskiej To- 
riackiego i calym swym płomiennym | warzysza Bolesława Bieruta, w imie-| 


niu połskiej klasy robotniczej, w imie 
niu Rządu Polskiego 1 calego obozu 
palskiej demokracji skladam naroda- 


sercem był z naszym zwycięskim na- 
rojem, nieodłącznie kroczył za ge 
nialnymi wodzami światowego prole- 


tarintu i Związku Radzieckiego -— |wi bułqarskiemu ze sławną Bułgarską 
Leninem. i Stalinem; Partia Komunistyczną na czele naj: 
X pi s " > || 
Całe życie towarzysza Kolarowa |serdeczniejsze wyrazy  braterskiego 


wspałczttcia. 

Ugodziła w Was znów bolesna stra 
la i fa Wasza stratą jest stratą całe- 
go miedzynarodowego ruchu robol- | 
niczego, jest naszą polską stratą. 

Gdy spojrzeć wstecz na całe życie | 
lowarzysza Kolarowa, to tak, jak qdy | 


gest mierozerwalnie zwiazane z tewo 
łucyjnem ruchem robotniczym w Bul- 
marii, z calą międzynaradową waiką 
klasy robotniczej, — wraz z wielki» 
mi synami narodu bułgarskiego — 
Blagojewem i bymitrowem — zało. 
Zy] on mocne fundamenty rewolan- 


efjnej partii bułgarskiej klasy r0-|by odwracać.karte za karta historie | 
botniczej j wraz z towarzyszem Dý- Dulgarskiego i międzynarodowego ra] 
mitrowem poprowadził ją do wspa-|chy robotniczego. 3 ć 


nialego zwycięstwa. Imię towarzysza 
Kołarowa jest nierozerwalnie zwią- 
zane z historią Komunistycznej Par- 
tii Bulgarii. Był on ofiarnym i ak- 
trwnym bojownikient o triumf wiel- 
kich idei Marksa — Engelsa — Le- 
nina — Sialina, 

W przededniu drugiej wojny świa- 
towej towarzysz Kołarow poświęcił 


Zapisał się towarzysz Kolarow na | 
tych kartach  niezmordowaną dzia-| 
łalnością w służbie klasy robotniczej. | 


Zapisał się zdecydowaną wałka z 
oportunizmem w partii socjal-demo- | 
kratycznej, © stworzenie rewolucyj- 
nej parti proletariackiej, zakładając, 
w ten sposób głęboko w glebe bulgar | 


wiele sił u(woszeniu jednolitego it- ską JARA =" IR | 

dowego frontu wałki przeciwko fa- społecznej PRY prOcaoaz 

szyzmosi, przeciwka wojnie, którą pysk 

tak usilnie przygotowywały podów- |, Zapisał się towarzysz Kolarow na 

czas rządzące kliki Niemiec, Wloch, | (YCh kartach swą walką o wolnos 

á Jąponii z wydatną pomocą impe- | Bułgarii. przeciwko kolonialnemu wy | 

malistów anglo-amerykańskich. pci ul jej przez woj 
Noma WSZ „ __ | stów, przeciwko wciaganiu jej w woj | 

KOKO Cz VEIR WODY nę w interesach imperializmu, prze: 
PO E SZ Karow SWYM | ciwko rządzącej Bułgarią ekspozytu- 

plomiennym słowem budził w ser- 


rze imperializmi. 


beach proletariackich rewolucjonistów A < 
"i patriotów bułgarskich niewzruszo- Zapisał się towarzysz Kolarow na| 
ną wiare w siły narodu i niezłomną kartach międzynarodowego ruchu ro- 
wolẹ walki o wyzwolenie ojczyzny od jpotniczego i NN iesta socjalistyczne] 
wrogów i o zwycięstwo nad zbrad: Rewolucji Październikowej Jw: letach 
miczym faszyzmem, budownictwa socjalistycznego w „Ro- 

r: sji, uczac bułgarska klasę robomiczą 


Gdy Armia Radziecka pod genial- boi ki cionaieke. jako Je 
mym przewodem Stalina zdruzgotala | 2719W€99 niernacjo u, ja od: 
dynie warunkującego zwycięstwo ij 


glówne siły zbrojne Niemiec faszy- aleni SEAT Fa snymi 
stowskich i ich satelitów, wybiła zy ente  WSZAOŚCI ZONY 
raju 


wreszcie godzina wyzwolenia dla 
Zapisał się towarzysz Kolarow na 


mdręczonej Bu?garii, godzina, której 
towarzysz Kolżrow wraz z całym na. | tych kartach jako w spółkierownik — 
obok towarzysza Dymitrowa — bul- 


rodem tak żarliwie oczekiwał. 


Z właściwa mu energią towarzysz |garskiego powstania antyfaszystow- 
Kolarow wraz z Georgi Dyntitrowem |skiego w roku 1923, 


arzystąnił do tworzenia bBułgarskicj 
Republiki Ludowo - Demokrutyczaej 

budowy podstaw socjalizmu, do 39- 
ztębienia niewzruszonej i wieczystej 
przyjaźni narodu bułgarskiego z ra- 
rodami Związku Radzieckiego i kra- 


Premier Cyrankiewicz złożył wieńce 
w Mauzoleum Georgi Dymitrowa 


robotników i chłopów znów łączą się 
z Wami we wspólcziciu z powodu 
| wspólnej wielkiej straty. 

| Równocześnie ożywieni jesteśmy 
|acznciem dumy ze wspólnych osiąg- 
| nieć i zwycięstw, które są rezultatem 
wieloletniej pracy i wałki mas ludo- 
wych, przepojenych miłością ojczy- 
zny i imiernacjonalizmem, opartych 
w swojej walce o siłę, o doświadcze- 
nie, o pomoc Związku Radzieckiego, 
wychowanych przez takich przywód- 
ców, jak towarzysz Kolarow. 


odu polskiego 


Zapisał się na tych kartach całymi 
latami swojej niezmordowanej walki 
z faszyzmem, o wołność swego naro- 
du, swą pracą w międzynarodowym 
ruchu robotniczym, 

Po rozqromieniu hitleryzmu przez 
Związek Radziecki i oswohodzenin 
Bulgarii imig Kołarowa znów zapisa- 
ne jest w historii Bułgarii jako naj- 
hliższego wspólbojownika towarzysza 


Uchwała bułgarskiej Rady Ministrów 


nia Kolarowá, |» 


Znakomity górnik tow. 


wzywa io podjecia długofalowych zobowiązań produkcyjnych 


Przodujący górnik Śląska — tow. W ciagu lutego, marca i kwietnia 
Wiktor Markiewka wystąpił z hasłem |łącznie — 1.620 ton wegla, zamiast | 
podejmowania dlugofalowych zobo- | przewidzianych norma 540 ton, Hasło, 
wiązań, sam postanawiając wydobyć |rzucone przez tow. Marziewkę pi die | 

> . [te natychmiast przez bezparty jnsz0 

|górnika Józefa Słupika, zapoczatku- | 


ntasowego 

wsród 

sie stać 
planu 


KATOWICE (PAP) 


je nowa falę 
nictwa pracy 
powinna 

wykoftania 


współzawod> | 
górników, 

potężną dźwignią 

sześcioletniego. 


— Apel 325- 


jami demokracji ludowej, > 2 . PR R mieci. Delegaci ży 

r - > >/ — W ach w jego pamięci. gacja złożyła SZ > 

fowarzysz Kolarow zawsze wie-| SOFIA (EAP) z w godzinach Wa Boas £50 PADUSE De OSACE łowego rębacza w. gornietwie polskim l 

MZ = sji czornych dnia 25 bm, w dniu po- |wieńce w imieniu KC PZPR Oraz WiWwiklora Markiewki wzywajacy vór 

rzył niezlomnie w szczęsłiwą przy: |, b w Kol maer Meniu Prezydenta RP Bólestawa | Niktora Markiewki, wzywający zór-| 

szlość i twórcze siły klasy robotni- grzebu asyła AOlarowa, PRA r | Bier a 7 > £ 3 | ników calej Polski do podejmowania | 

czej, chłopstwa i inteligencji swego Cyrankiewicz wraz z ministrem Ra |*ieru El. sE : 3 dlugofalowych zobowiązań produkcyj | 

D f ; ' tanowskim i członkiem KC PZPR | Tegoż dnia: inne delegacje zagra- e Jl 4 

kraju. Byt on slusznie dumny z suk- |? ? AE Aa do Sonina. DO nych dla przyśpieszenia wykonania | 
w ag z S A 7 171 1 < varzvstwiē iczne zybyle > So - > . 

cesów bułzarskiej klasy robotniczej Nowakiem, oraz w towarzystwi SSM z Zk „Ma. Por | Planu 6-letniego, został przyjęty z 

jako awangardy w walce o socjalizm | ambasadora RP w Sofii Aleksandra |grzeb W. Kolarowa, złożyły TÓW= | „urłuziazmem przez załogiu kopalń 
W. SDA Eo oACZISEA Kolażoca kia |Barchacza udał się do Mauzoleum A W ieńce w Mauzoleum Georgi Do Rad Zakładowych i komitetów 

+ s iN s e "si 4 e rg 7 È 7 - LH y w. "| 
sa robotnicza calego świata straciła | FSOTB Dymitrowa w celu uczcze- | Dymitrow artyjnych napły coraz to nowe 
niestrudzonego bojownika O trwały | sssssnrssossenaussssnnnessaresunrenanss sszuARORWWAA RSP zYPwaatzesnNaNAYraSaszYsaNaskszP=o0>27 | ZODOWiAZNNIA górników, 


pokój,o demokrację, 6 niepodległość 
narodów, przeciwko podżegaczom do | 
mowej wojny światowej. 

Caly swój talent, całą swą pasię 
proletariackiego rewolucjonisty to- 
warzysz Kołarow skierował na de- 
maskowanie knowań imperialistów 
anglo-amerykańskich — 
do nowej wojny — i ich bałkański 
agentury — sprzedajnej kliki 
Słusznie był on bezlitosny wobec nik 
czemnych zdrzjców i wrogów naro- 
du bułgarskiego typu Trajczo Rosto- 
wa, którzy z rozkazu światowego int- 


ul. Nowotkil16 odbędzie 


Przecie. 


| że 


KOMUNIKAT 


Redakcja „Głosu Robotniczego” zawiadamia, 
że dziś dn. 28 b,m. o godz. 15 w sali MRN przy 


ściowa w związku z apelem tow. Walaszczyka. 
Uprasza się osoby zaproszone o punktualne 


Redakcja „Głosu Robotniczego 


jod. Ha wów» Ma Maiko, SAO WOTA. | szym przez p: zodowni kó w pracy y, Zo» | 


o zobowiązaniu Markicw 
ki pierwsi zwołali nadzwyczajne 7e- 
branie górnicy kopalni im. gen. Za-| 
jego w Dąbrowie Górniczej, | 


a wieść 


wadzk 
klarując wysokie przekroczenia norm 
produkcyjnych, 

Na apel Markiewki 
również górnicy 


się narada oszczędno- : 
odpowiedzieli 
kopalni „im. J, Wie 


zobowiązując się do znaczna | 
rzekroczenia norm  prodnscyj- | 
zebrani małymi  wYDTA- 


która | | 


faw adzkiego, 


Dziś uroczyste odsłonięcie pomnika Mickiewicza 


? 
Dziś, dnia 28 nastąpi uroczyste odsłonięcie pomnika Adama Mickiewicza 
a w Warszawie. 
Na zdjęciu: zdejmowanie rusztowań z pomnika, 
me a 
Neemre. rre ary 


Przyjacielska pomoc 


Przed dwoma laty, w styczniu 1945 ;my w stanie stworzyć nowoczesny, 
roku, bawiła © Moskwie polska de- | szeroko rozbudowany przemysł che- 
legacja rządowa. W wyniku rozinów, |miczny, zwiększymy potencjał »a- 


l 
| 
|? 
| 
| 
| 


prowadzonych przy osobistym udzia- ej energetyki o około 500 tysięs y 
e Geperalissimusa Stalina, podpisa- |kW zainstalowanej mocy, zwięks 
ne zostały dwie umowy, zda- |my produkcję cementu-o około 300 
jące wielkie znaczenie dla fTozwojn | tysięcy ten rocznie, a jednocześnie 
naszego życia gospodarczego. bedziemy mogli intensywniej prowa- 

Umowa o wymianie towarowej na |dzić wiercenia naftowe, rozbudować 
okres 1948—1952 na sumę 1 milia nasz przemysł włókienniczy i uzupel= 
da dolarów ząpewniła nam dostawy |nić urządzenia naszych kopalń. 


radzieckich. Zgo- 
Rądziecki dostar- 
chrómowa 
manganowe, bawelnę, aluminium, 
azbest, samochody, traktory inne | 
towary. Że swej strony Polska zobo- | 
wigzała się dostarczać Z } 
tadzieckiemu węgiel, koks, 
włókiennicze, cynk. 


cennych surowców 
dnie z nią Zwi ązęk 
cza Polsce 


Należność za te wszystkie dostawy 
spłacać bedziemy stopniowo naszym 
eksportem w ciągu 5 lat po wykona- 
niu każdej teśtawy, bez jakichkol- 
wiek zaliczek. 


i 


Zgodnie z umową juź w roku 1948 
(nadeszły do naszego kraju pierwsze 
| transporty sprzętu, a w roku ubiez- 


i 


cukier 


Szczególnym wyrazem  przyjaciel- | łym nastąpiły dalsze poważne dor 
skiej pomocy, udzielanej przezsZwią- |stawy sprzęt" i urządzeń, których 
zek Radziecki odbudowującej się go- | nikt, poza Związkiem Radzieckim, 
spodarce Polski ludowej, była pod- |nie móe? względnie nie chciał nam 


pisana jednacześnie umowa o kredy- 
towych radzieckich dostawach inwe- | 


dostarczyć, 


streyjnych na sumę 450 milionów ten spósób, dzięki, przyjacie!- 
o trwałym UCZCZENIU pamieci ASY b 0 aow © stanowiacych równowartość pomocy Związku Radzieckiego, 
dostarczanych Polsce na korzyst- Kozi BLUR US Ać bodkali wy- 
SOFIA. — Prasa bułgar publi| Bibliotekę Narodową w Sofii — nych warunkach całych obiektów etess "© skinie: r Para „at 
kowe uchwałę Rady M strów | nazwać Bibliotėką Narodową imie- przemysłowych i ważnych urządzeń | przeniysł í poważnie zwi oceni Ai 
następującej treści; [nia Wasyla Kolarowa. dla zwiększenia naszego potencjalu |-„4 możliwości w ze di RADZE 
„Dla uwieęcznienia pamięci Towa- W mieście Szumen. w domu, w produkcyjnego. Realizacja tych do- RZA idzie zie ETA s SERO k 
rzysza W a Koiarowa — prezesa |którym urodził się i żył Wasyl Ko- | STAW nastąpi do roku 1956, | rodza Saa słony: ż3 AET INAN 
Rady N úw Bulgarskie; Repu- |larow — zorganizować Muzeum| W liczbie riwych obiektów prze- | pracu am A J 
liki Ludowej, zn: tego kierow- | Imienia Wasyla Kolarowa. mysłowych, których dostawę obejmo-| , j iy i 
nika Bułgarskiej Komuni-| Wydać zbiór dzieł Wasyla Kola- | wała podpisana w. styc 1948. ro- Zmaczenie tej pomocy docenia cały 
st j— Rada Ministrów posta- | rowa ku umowa, znajduje się między in- | d Syek pracy, doceniają rów- 
ne) | Ufundować 10 stałych stypendiów | nymi kompletnie wyposażona huta, włókniarze, którzy od 
Miasto. S$zumnen. w którym urodził | imienia Wasyla Kolarowa — 5 w której roczna produkcja będzie rów- |" wolenia — aż po dzień 
| sie Wasyl Kolarow, nagwać Koła- | Akademii Rolniczej imienia Dymi-|"4 produkcji całego naszego przed- | 975:8, — mają dowody nieustan- 
rowgrad, |trowa. 3 na wydziale ekonomicznym | Wojennego przemyslu hotniczego. | "l pomocy Związku Radzieekiezo 
Drugi rejon miasta Sofii — na- | Uniwersytetu Sofijskiezo i 2 w. Aka |Jednocześnie umową przewidziała || 4 naszego przemysłu. Przecież to 
zwać rejonem Wasyla Kolarowa. demii Sztuki, j dostarczenie Polsce wielkich elek. | 14% w roku 1945, dzięki dostawom 
Wznieść pomnik Wasyla Kołaro- Wydać znaczek pocztowy x portre- trowni, kilku poważnych zakładów radzieckiej bawelny, mogliśmy uru- 
wa w Sofii. h tem Wasyla Kolarowa. | przemysju chemicznego i cenientow- | NOMiĆ łódzkie fabryki i rozpocząć 
Cementownie „Granitoid” w miej- Pułk, w którym służył Wasyj Ko- [ni oraz dostawy różnych urządzeń pracę nad odbudow Polski Ludowej: 
scowości Batanowcy — nazwać ce- | jąrgyy — nazwać pułkiem imienia | przemysłowych, jak: sprzęt budow- | Pomocy tej Zw Radziecki nie 
mentownią imienia Wasyla Kola- | tyasyla Kołarowa. |lany, obrabiarki, sprzęt do przemy- 5 i w latach nastepnych, 
ZOP: Akademię Wojsk Technicznych | słu węglowego, hutniczego, naftowe- | * n z jej przejawów są pod= 
Centralę wysokiego napięcia „El- | nazwać — Akademią Wojsk Tech- | go itd, pisane w roku 1948 umowy gospodar- 
prom w. Sofii — nazwać Imieniem | nicznych imienia Kolarowa. | Dostawy te mają wielkie znaczenie |076 P 
Wasyla Kolarowa. | Złożyć w do Prezydium | dla ADZWOjU ego przez | W odróżnieniu ód „pomocy“ mar- 
Fabvykę „Morze Czarne w mi je- | gromądzenia ydowego w żpra- | realizacji zadań, postawi: , | <hailowskiej.* ktore EZA Krala 
ście Stalin — nażwać fabryką | wydania dotyczących | naszym narodem w, ramach Piada (2 niej korzystajace do przyjmowania 


nim 


Mott: RAGS s 
Sześcioletniego, Dzięki będzie- | 'stkiego, czego Ameryka nie ms- 


wsz 


kańskich imperialistów, 
kt Radzieckiego, 


pomoc Związ 
której wyrazem 
między innymi są podpisane przed 
dwoma laty umowy. oparta jest na 
zasadzie przyjacielskiej pontacy , 


|że pozbyć się gdzie indziej i której 

a warunkiem jest całkowite polityczne, 

Al THI a... l ideologiczne podpo- 
rzadkowanie sie interesom Amery- 


bowiązania złożyło 5 ezołowych przo |! pełnego poszanowania wzajemnych 
downików pracy oraz 4 brygady że- | nieresów. Toteż słusznie stwierdzii 
społowe, wzywając cześnia po-| tow. Hilary Mine, że „stosunki han- 
|zostałe załogi do nój: "ich Ślady, (Howe z ZSRR pozwalają nam ski- 


|tecznie bronić się przed próbami im- 


Składając zobowiązanie  brygadzi- | perialistów : podporządkowania sobie 
sta zespołowy Pypłacz Alfons bów |naszej gospodarki A WA « 
dział: „Dzięki kolektywnej dobrze | z 


niezwykle do- 
gospodarczych  mię- 
dzy naszym krajem i Związkiem Ra- 


Rocznica podpisania 


| zorganizowanej i zaplanowanej współ 
niosłych umów 


| pracy podnieśliśmy naszą wydajność 
za- | 


|ze 140 do 200 proć. normy. Aby 

dokumentować. co myślimy o za- dzięckim przypomina nam jeszcze 
czeniu 6-letniego Planu i pragnąc go [14% dobitnie, Że dzięki współpracy 
jak najprędzej wykonać, postanawia n politycznej i gospodarczej z potęz- 
wraz z moją brygadą wydobyć w mis | nym państwem socjalistycznym zy- 
siącach lutym, marcu i kwietniu za- |5kalismy solidną podstawę dla roze 
miast 20.063 (on — 36.515 ton“ budowy nolskiego przemysłu i indu- 
5 T | strializacji naszego kraju, zdobyliś- 
gdy. > A . | my możliwości tworzenia podstaw go 
Zobowiązania długofalowe podjęli |spodarki socjalistycznej ij przyśpie» 
również czołowi górnicy i brygady |5zenia naszego marszu 2e socjaliz- 

zespołowe kopalni „Szombier Waa. (CK) 


Mianowanie pońisekretarzy stanu 


w Min. Administracji Poblicznej i Leśnictwa 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent | dorczyka, kióry obejmie inne stano: 
Rzeczypospolitej na wniosek prezesa | Wiśko w służbie państwowej. 
Rady Ministrów mianował podsekte- ' “a 
tarzem stanu w Ministerstwie Admi- Prezydenł Rzeczy pospolitej na 
nistracji Publicznej ob. Stanisława|| 79375 prezesa Rady Ministrów mia 


[sowat podsekretarzem stanu w Mini- 


sterstwie Leśnictwa ob. Tadeusza Ry- 
skiego. 


równocześnie odwołu* | 


jąc z tego stanowiska ob. Janą izy- pa 
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Wiktor ~ Markiewka, znany 
przodownik pracy w górnictwie, 
który w ubiegłym roku zainicjo- 
wał współzawodnictwo pracy dla 
uczczenia święta l-majowego, wy 
stąpił obecnie z nową inicjatywą 
1 podjął długofalowe zobowiąza- 
nie produkcyjne. 

Całą Polska zna osiągnięcia 
przeniysłu węglowego, który jest 
największym bogactwem kraju. 
Węgiel stał się fundamentem 
odbudowy i rozwoju gospodar- 
czego Polski W planie 3-let-. 
nim wydobyto około 200 milj. ton 
węgla, w roku ub. nasza produk 
cja wegla kamiennego była pra- 
wie dwukrotnie większa, niż 
przed wojną, (w r. 1938 38,1 
milj. ton) i o 40 proc. większa, 
niż w r. 1946. 

Cała Polska zna również ofiar- 
ną, i wydajną pracę górników. W 
okresie od roku 1946 do połowy 
roku 1949 robotnicy przemysłu 
węglowego podnieśli wydajność 
pracy średnio o 21 proc, 

Wyrazem uznania dla górni- 
ków była Karta Górnicza, przy” 
znająca im szczególne przywile- 
je w zakresie płac, praw honoro 
wych, uprawnień socjalnych i ur 
lopów. Karta obok wielkich bez 
pośrednich korzyści dla wielu ty 
sięcy pracowników przemysłu 
węglowego, przyczynia się do dal 
szego wzrostu produkcji, m. in. 
przez podniesienie dyscypliny 
pracy i dopływ nowych sił robot 
niczych do kopalń. 

Karta Górnicza jest zatem waż 
nym elementem wykonania przez 
przemysł węglowy trudnych za- 
dań Planu 6-letniego. Temu sa- 
memu celowi służyć będzie rów- 
nież uchwalony przez Radę Mi- 
nistrów plan elektryfikacji 1 mer 
chanizącji kopalń, poprawa ich 
wentylacji I warunków  bezpie- 


* Wrocław (PAP). We Wrocławiu 
na specjalnej konferencji działaczy 


Śląska, poświęconej omówieniu nad 
jażyć wykrytych ostatnio-w zarzą- 
dzie „Caritas” we Wrocławiu, wu- 
dział wzięło około 500 osób, w tym 
Kikudziesięciu księży í ponad 90 za- 
Kkonnie, 

Zagajając obrady ks. dziekan Lam 
perty stwierdził, że opublikowane w 
prasie fakty nadużyć wW „Caritas' 
wrocławskiej wstrząsnęły całym spo 
łeczeństweni Wszyscy katolicy rożu 
mieją, że trzeba było powziąć decy- 
zję radykalnego uzdrowienia stosun 
ków panujących w „Caritas", Wszy- 
scy też Katolicy z r 
przyjęli decyzję rządu powołania 
przymmisowego zarządu „Caritas*, w 
którego skład weszli kapłani, działa 
eze katoliccy, literaci itp. 

Wielu katolików jednak po prostu 
nie może uwierzyć w opublikowane 
faxly i dlatego organizatorzy konfe 
rencji poprosili, aby przedstawiciel 
Najwyższej Izby Kontroll Państwa 
przedłożył dokumenty, aby każdy 
mógł się przekonać, że są to rzeczy- 
wiście stwierdzone fakty. 

Po powołaniu przewodniczącego w 
osobie ks. Zaleskiego oraz prezy- 
dium konferencji, inspektor Najwyź 
szej Izby Kontroli Państwa ob. Ka- 
Kański udowodnił na podstawie fak- 
tów i dokumentów liczne nadużycia, 
popieranie przez zarzą byłych gesta 
powców i szpiegów anglosaskich 0- 
raz skandaliczną gospodarkę, prowa 
dzoną przez stowarzyszenie „Cari- 
tas", Następnie omówił wyniki kon- 
troli w „Caritas Academica" we 
Wrocławiu oraz w zarządach powia- 
towych w Oleśnicy, Trzebnicy, Kio- 
dzku i Nowej Rudzie, gdzie stwier- 
dzono również liczne nadużycia, 

Ticzni uczestnicy konferencji mie 
H możność zapcznać się z zabezpie- 
czónymi przez NIKP dokumentami, 
mówiącymi o współpracy dyrekto- 
rów zarządu ks, Samulskiego oraz 
Jana Paszendy z gestapo jak rów- 
nież z licznymi kwitami 1 dowoda- 
mi kasowymi, świadczącymi © ol- 
brzymich nadużyciach popełnionych 
przez rarząd „Caritas“, Wszystkie da 
kumenty i fakty, ujawnione przez 
ob. Kalińskiego, potwierdziły w peł 
ni omawiane szeroko na łamach pra- 
sy zarzuty odnośnie działalności Z8- 
rządu „Caritas“ wrocławskiego. 

Po rozpatrzeniu dokumentów roz- 
poczęła się ożywiona dysknsja, w to 
ku Której klikunasta księży i wielu 
działaczy katolickich potępiło zdecy 
dowanie hańbiacą działalność zarzą 
du „Caritas“ i domagmo się surowej 
kary dla szkodników społecznych i 
lzłodzicj grosza publicznego oraz żąda 
ło uzdrowienia stosunków w stowa- 
rzyszeniu „Caritas", 
| W uchwalonej jednogłośnie na wa- 
kończenie rezeluchi zebrani stwier- 


katolickich, z terenu całego Dolnego | 


zadowoleniem | 


. 


czeństwa i higieny pracy oraz 
przyśpieszenia budowy nowych i 
rozbudowy niektórych starych ko 
palń. 

Wszystkie te środki jednak nie 
wystarczyłyby do podniesienia w 
ciagu najbliższego sześciolecia wy 
dajności pracy © 35 procent, 
zwiększenia wydobycia o 36 pro - 
cent, tj. wyprodukowania w To 
ku 1955 około 100 milj. ton ws- 
gla, gdyby nie świadomy, twór - 
czy, socjalistyczny stosunek gór- 
ników do pracy. 

Zobowiązanie Wiktora Markiew 
ki, wykonania w ciągu lutego, 
marca i kwietnia 300 proc, nor- 
my, zarówno w  wyrębywaniu 
chodnika, jak i wydobyciu węgla, 
wezwanie wszystkich górników 
do naśladownictwa orąz natych- 
miastowe powzięcie analogicz - 
nego zobowiązania przez drugie 
go górnika kopalni „Polska“, Jó- 
zefa Słupika, świadczy o zrozu- 
mieniu przez maszych górników 
zadań Planu 6-letniego, o nie- 
złomnej woli jego wykonania, o 
zdecydowanym dążeniu do przy - 
śpieszenia budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce, do stałego 
rozwijania dobrobytu i kultury 
mas pracujących. 

Jest w inicjatywie Markiewki 
newy moment o niezmiernej do 
niosłości dla całej gospodarki na 
rodowej, o wielkim znaczeniu dla 
dalszego rozwoju współzawodnic 
twa pracy. 

Podejmowane dotychczas, przez 
klasę robotniczą i poszczególnych 
przodowników pracy, zobowiąza - 
nia miały przeważnie charakter 
krótkoterminowy, rzadko dotyczy 
ły okresu dłuższego, niż 1 mie- 
siąc, 

Powodowało to częstokroć, po 
wzniesieniu się fali wydajności 
pracy, jej spadek, rodziło wśród 
wielu robotników przeświadcze - 


| dzili, że dotychczasowa działalność 
„Caritas“ wrocławskiej była całko" | 
wicie sprzeczna ze statutem, że fim 
dusze wykorzystywane były przez lu 
| dza niegodnych, dla osobistych ce- 
|lów, natomiast prawdziwie zasługu- 
jącym na poparcie oflmawiano pomo 
cy, że do zarządu weszli ludzie a 
przestępczej przeszłości, że brak 
| społecznej kontroli 1 atanosfera sprzo 
czna z duchem chrześcijańskim da- 
ły źródło do nadużyć, 

Zebrani przyjmują « zadowole- 
niem decyzję Rządu Rzeczypospoli- 
| tej Polskiej, który przerwał przestęp 
czą działalność „Caritas“ wroclaw- 
| skiej. 
| „My księża t działącze katoliccy 
| Dolnego Śląska uważamy, że na- 
szym obowiązkiem Jest stanowczo 
odzrodzić się od przestępczej dzia- 
łalności byłego zarządu „Caritas“ 1 
zrobić wszystko, aby zasłużyć sobie 
| na zaufanie społeczeństwa | rządu 
| właściwą działalnością charytatyw- 
ną. 

Rezolucję te podpisali m. in. na- 
stępujący księża: 

Ka. Stanisław Dąbrowski — Ząb- 
kowice, ks, Marian Niewieszczak, 
ks. Niedźwiecki — pow. Ząbkowice, 
ks. Antoni Lamperty — Środa Ślą- 
ska, ks. dziekan Adolf Sznij — Śro- 
da Śląska, ks. Władysław Kolcon — 
Lwówek, ks. Leon Molawski — Bo- 
lesławiec, ks. Władysław Nachtman 
— Wrocław, Pilczyce, ks, Józef Sze- 
waj — Ząbkowice, ks. Stanisław 
Gardziński — Namysłów, ks. Mie- 
czysław Kmita — Lubań, ks. Wła- 
dysław Błachnik — Lubań. ks, Do- 
minik Wanykowski — Makczyce, 
pow, Ząbkowice, ks. Adolf Pietrzy- 
dek — Topola, pow. Ząbkowice, ks. 
Jan Szul — Jawor, ks. Michał Le- 
wicki — Bystrzyca, ks. Jan Kania — 
Kłodzko, ks. Mieczysław Pieniążek 
— Wałbrzych, ks. Zygmunt Głowac 
ki — Wałbrzych, ks. Ksawery Andry 
siak — Jelenia Góra, ks. Kapelan 
Stanisław Borowczyk — Jelenia Gó 
ra, ks. Stanisław Tarasiewicz — Je 
lenia Góra, ks. Jan Matwiejczyk — 
Jelenia Góra, ks. Jakub Pietfrusik— 
Olawa, ks. Stanisław Bochenek — 
Olawa, ks, Jakub Mikos — Świdni- 
ca, ks. Stanisław Kijowski — Strze- 
lin, ks. katecheta Władysław Niedź 
wiecki — Milicz, ks. Jarosław Wo- 
dowski — Milicz, ks. prefekt Jerzy 
Mróz — Zgorzelec, ks, Marian So- 
mirski — Pińsk, pow. Zgorzelec, ks. 
Lucjan Stec — Wrocław, ks. Aureli 
Fuchs — Lwówek, ks. Witold Ban- 
cer — Olawa, ks. Jan Górnicki — 
Namysłów, ks, Jan Odroniec — Oleś 
nica, ks. Michał Kondziołka — Lu- 
|bań, ks. Aleksander Styczek — Je- 
lenia Góra, ks. Antoni Chmielewski 
— Góra Śląska, kė. Józef Cwajka — 
Góra Śląska, ks. Jan Karczewski— 
Nowa Ruda, ke. Emilian Welisz — 
Kłodzko, ks. kapelan Franciszek 

rankowski — Żary, ke. kapelan Al- 


nie, że po wykonaniu zobowią - 
zań można zwolnić tempo. 

Wezwanie Wiktora Markiewki 
do podejmowania zobowiązań dłu 
gofalowych powinno zrodzić ruch, 
który nada wzrostowi wydajnoś- 
oi pracy cechy stałości, powin- 
no zapoczątkować likwidację do- 
rywczych wzlotów i zahamowań 
w rozwoju współzawodnictwa 
pracy. 

Wiktor Markiewka wskazał dro 
gę, którą pójdą tysiące najlep- 
szych synów klasy robotniczej. 

Organizacje partyjne i związ- 


Podejmujemy długofalowe 
zobowiązania produkcyjne 


kowe oraz komitety 
wodnictwa pracy muszą włożyć 
maksimum wysiłku w akcję u- 
powszechniermia nowej doniosłej 
inicjatywy górników, w walkę o 
ugruntowanie śwładomości, że 
nasz stały marsz naprzód, że zwy 
cięskie wykonanie planów pro- 
dukcyjnych, że wzrost poziomu 
życiowego mas pracujących jest 
uwarunkowany systematycznym 
wzrostem wydajności, stosowa - 
niem coraz to nowych, lepszych, 
wydajniejszych metod pracy, 
J. F. Ch, 


współza - 


? 
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| Chiny walezące 


„Prawda“ zamieszczą ostatni z cy- 
klu reportaży znanego pisarza ra- 
dzieckiego, Konstantego Sinionowa 
pt. „Chiny walczące". Reasumujac 
żwe wrażenia z pobytu w Chinach, 
Simonow pisze: 

Widziana przeze mnie znikoma 
cząstka wielkich wydarzeń daje po- 
jęcie o gigantycznym charakterze 
walki zbrojnej, którą w tiągu prze- 
szło 20 lat toczył przeciwko obcym 
imperialistom i rodzimym ciemięż- 
com naród chiński, pod kierownic- 
twem chińskich komunistów, Toczył 
i toczy w dnlszym ciagu, albowiem 
niezłomna jest wola narodu chińskie- 
go! Walka ta skończyć się może je- 
dynie wówczas, zdy ostatnia piędź 
ziemi chińskiej, czy to na wyspie 
Hainan, czy w Tybecie, czy też na 
Formoziś, powróci do swego jedyne- 


igo prawnego posiadacza — do naro- 
du chińskiego. p 
Walczące Chiny, Chiny zwycięskie 
— to wspaniały obraz niezłomnego 
ducha ludu, jego niezachwianej woli 
i nieprzejednania. 
` Ale równie wspaniały obraz widać 
już dziś na rozległych, bogatych pò- 
lach wyzwolonych Chin, które skrus 
szyły kajdany imperializmu. To obraz 
pracy pokojowej nad odbudową kra- 
ju, obraz budowania zrębów nowe- 
go społecznego ustroju, którego bu- 
downiczowie spogladają w stronę kra 
ju radzieckiego z uczuciem bezgra- 
nicznego szacunku i uznania dla jego 
zasług wobec mas pracujących cala- 
go świata, śledząc bacznie jego wiel- 
kie doświadczenia twórcze i niezłom= 
nie wierzą w jego bezinteresowną 
pomoc. 


Nowe formy planowego skupu zboża 


W styczniu br. zastosowane zosła- 
ły środki, mające na celu dalsze u- 
sprawnienie obrotu zbożem ze wzglę- 
du na interes rolników-producentów, 
jak również ze względu na koniecz- 
ność całkowitego uporządkowania 
tej dziedziny skupu. Praktyka pierw- 
szych tygodni wykazuje, że uspraw- 
nienie skupu zostało przyjęte z zado- 
woleniem przez podstawowe masy 
chłopskie, które obecnie stopniowa 
zwiększają planową podaż zboża, w 
wielu wypadkach przekraczając pla- 
ny miesięczne. 


Żywiołowa podaż 
powodowała trudności 


Hande! zbożem juź od 2 lat opiera 
się całkowicie na uspołecznionym a- 
parącie skupu i na stałych cenach, 
korzystnych dla rolnika, Plany sku- 
pu, ustalane co miesiąc w skali kra- 
jowej i wojewódzkiej — wykonywa- 
ne są w całości, często nawet z nad- 
wyżką. Podaż zboża kształtuje się je- 
dnak zupełnia żywiołowo, ulegając 
silnym wahaniom od dekady do de- 
kady. a nawet — z dnia na dzień, czę 
sto w wyniku lokalnych zwyczajów, 
np. dostarczania zboża tylko w dni 
targowe itp. 


wentylacji 1 warunków bezpie. | wielu robotników przeświadcze targowa p. | O O 
Katolicy domagają się 
radykalnego uzdrowienia stosunków w „Caritasie” 
Zebranie księży i działaczy katolickich we Wrocławiu 


bin Wolny — Niemcza, ks, Broni- 
sław Iinicki — Stara Kamienica, po 
wiat Jelenia Góra, ks. Błażej Jurasz 
— Trzebnica, 


Nieuporządkowana podaż zboża 
spowodowała, że niejednokrotnie po- 
wstawały powaźne zatory przed punk 
tami skupu przy gminnych spółdziet- 
niach. Zdarzało się, że oczekujący w 
kolejce chłopi nie mogli być załat- 
wieni przed upływem wielu godzin. 
Z drugiej strony powszechnym zja- 
wiskiem była bezczynność punktów 
skupu w dni, kiedy okoliczni chłopi 
nie przywozili zboża, ponieważ nie 
były to dni targowe. 

I tak np., o ile w I dekadzie stycz- 
nia 1949 r. skup zboża wynosił 25 ty- 
sięcy fon, to w III dekadzie tego sa- 
mego miesiąca osiagnął 105 tys. ton. 
W marcu ub. r. III dekada przyniosła 
rezultaty 2,5 razy większe, niż pierw 
sza, W październiku ub. roku od I do 
ME dekady nastąpił skok od 112 da 
199 tysięcy ton. Stosunkowo jeszcze 
większe różnice występują pomiędzy 
poszczególnymi dniami. 


Rola „trójek“ społecznych 


Podstawą wprowadzonego obęcnie 
usprawnienia sprzedaży zboża _ jest 
ustalenie planu dla każdej gromady. 
Plan gromadzki uchwalany przez ze 
brania gromadzkie uwzględnia sytua- 
cję i możliwości poszczególnych go- 
spodarstw w danej wsi, stan zapa- 
sów, potrzeby własne. Zebrania gro- 
madzkie wyznaczają po trzech ludzi 
zaufania, tzw. „trójki”, w skład; któ- 
rych wchodzą przeważnie mało- if śre 
dniorolni chłopi. . 

„Ttójki“ kontrolują wykonanie pla 
nu przyjętego na zebraniach gro- 
madzkich, działając w porozumieniu 
z gminną spółdzielnią oraz oceńiają 
zgłoszenia indywidualne w zakresie 
wykonania planu skupu. „Trójki“ kie 
rują się znajomością możliwości po- 
szczególnych gospodarstw. 


Boqacze wiejscy z reguły niechęt- 
nie się odnoszą do zgłaszania swych 
nadwyżek towarowych, mimo, że ma- 
ją ich dużo więcej, niż gospodarstwa 
mało- i średniorolne, liczą bowiem na 
ewentualne możliwości spekulacji na 
przednówku przez wyzysk małorolne- 
go chłopa, poszukującego ziarna, oraz 
na inne możliwości spekulacji. Ma- 
ło- i Średniorolni członkowie „tró- 
jek”, uwzględniając ten moment w 
rozdziale planu gromadzkiego, ułat- 
wiają jednocześnie Państwu udziela- 
nie na przednówku pomocy w zbożu 
tym gospodarstwom, które tego po- 
frzebuja. Bez tej pomocy gospodar: 
stwa biedniejsze byłyby na wiosnę 
całkowicie uzałeżnione od bogaczy 
wiejskich. f 


Lepsza organizacja 
sprzedaży zboża 


Planowy skup zboża, który nie jest 
czasową akcją, lecz stałym syste- 
mem, w pierwgzym półroczu br. kła- 
dzie specjalny nacisk na pierwsze 
trzy miesiące, jako na ten okres, W 
którym rolnik jest stosunkowo mało 
zajęty i dysponuje wolnym czasem. 


Ustalenie terminów odstawy zboża 
przez gromady oraz przez poszcze- 
gólnych rolników zapewnia większą 
sprawność i lepsze wykorzystanie 
przepustowości punktów skupu przy 
gminnych spółdzielniach, stwarzając 
jednocześnie warunki dla systema- 
tycznego, równomiernego dopływu 
złoże do, młynówyi, ełewatorów w z 
góry określonych terminach, 


Planowy skup zboża pózwała chła- 
pom na racjońalne wykorzystanie 
maszyn rolniczych, a przede wszyst- 
kim młocarni ze spółdzielczych ośrod 
ków maszynowych. Terminy wyke- 


rzystania maszyn omłotowych mogą 
być obecnie sharmonizowane 7 termi- 
nami sprzedaży zboża, 

Można więc stwierdzić, że w han- 
dlu zbożem nie uległy zmianie ani 
warunki sprzedaży, która pozostała 
wolną sprzedażą, ani korzystne dla 
rolnika ceny, ani system natychmia- 
stowej zapłaty; zmiana polega na u- 
sprawnieniu obrotu zbożem przez 
wprowadzenie planowej formy skupu 
ze ścisłym ustaleniem terminów 
sprzedaży. Poza bezpośrednim udo 
skonaleniem skupu uzyskuje się jed- 
nocześnie gwarancję racjonalnego 
wykorzystania magazynów, bardziej 
planowej pracy transportu, młynów 
i przemysłu przetwórczego, an także 
bardziej planowego zaopatrzenia lud- 
ności miast w makę i kaszę, 

Jak dotychczas, planowy skup zbo- 
ża osiągnął największe sukcesy w po 
wiecie tarnowskim woj. krakowskie- 
go, zamieszkałym w ogromnej wick- 
szości przez chłopów małorolnych. 
Chłopi tego powiatu wykonali do 21 


rech zbóż w 246 proc., przekraczając 
jednocześnie plan półroczny. 

Do sukcesu tego przyczyniła się 
współzawodnictwo między powiatami 
i między gromadami, Wyniki współ- 
zawodnictwa w powiecie były co 
dziennie przekszywane telefonicznie 
z gromady do gromady. 

Aażnym elementem sukcesu jest 
ponioc udzielana „trójkom” przez peł 
pomocników, wyznaczonych dla każ- 
dej gminy oraz pełna współprąca or: 
ganizacji partyjnych, Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej i gminnych rad 
narodowych. 


Nu Z Z NI Z 


Milionowe interesy pod płaszczykiem dobroczynności 


© niektórych pralłsiygikuch łódzkiego „Caritasu 


W zamieszczonym wczoraj arty- 
kule p, t „Caritas Academica" i im- 
ne sprawy“ wspomnieliśmy po- 
krótce o działalności „charytatyw- 
nej“ faktycznego kierownika „Carl- 
tas Academica", ojca-jezuity, ks. To 
masza Rostworowskiego. i jemu po- 
dobnych. Rzecz oczywista, że ariy- 
kut powyższy uchyla zaledwie rąb- 
ka brudnych tajemnic kierownictwa 
„Caritasu“, i nie wyczerpuje bynaj- 
mniej całokształtu caritasowych na- 
dużyć i przestępstw, Które spotkały 
sie z najsurowszym potępieniem ze 
strony całego społeczeństwa, w tej 
liczbie — wszystkich myślących po 
obywatelsku księży i świeckich dzia 
łączy katolickich. - 

Wśród licznych oświadczeń, jakie 
napływają do nas od Księży, doma- 
gających się uzdrowienia stosunków 
W „Caritasie* — często spotyka się 
takie oto żądanie, jakie np. znajdu- 
jemy w liście otwartym z dn. 13. I. 
b. r. — ka, dr. Szydłowskiego z Ma- 
zewa, pow. Łask; „w zarządach „Ca 
ritasu* powinni być ludzie sumien- 
ni £ mający na względzie dobro naj- 
biedniejszych", 

Słuszne i uczciwe to żądanie. Bo 
cóż właściwie mieli na względzie 
dotychczasowi kierownicy caritaso- 
wi w rodzaju ojca Rostworowskie- 
go i jemu podobnych? Pisaliśmy o 
tym coś nie coś w dniu wczoraj- 
szym, Artykuł dzisiejszy stanowi je- 
go ciąq dalszy. 

„Dotychczasowa działalność „Ca- 
ritasu" — czytamy w liście — o- 
świądczeniu ks. Wociala z Budzisze- 
nic, pow. Rawa - Mazowiecka 
spoczywała w nieodpowiednich rę- 
kach, wobec czego dotacje — („Ca- 
ritasu" — przyp. red.) — mijały się 
całkowicie z celem, nia docierając 
do najbardziej potrzebujących jedno 
stek,“ 

Wspominaliśmy wczoraj o tym, 
jak to „minęła się całkowicie z ce- 
lem przeznaczenia '* pozostająca „w 
nieodpowiednich rekach" ojca Ro- 
stworowskiego i innych — „dotacja 
rzeczowa" — 3000 modlitewników i 
mszalików. 

A przecież nie inaczej przedstawia 
się sprawa z innymi dotacjami i da 
rami — państwowymi, $samorządo- 
wymi, pochodzącymi 2 ofiarności 
społeczeństwa polskiego i rodaków 
naszych z zagranicy. 

Pamiętamy wszyscy 
iak wielki w pierirszych 


doskonale, 


Wyzwoleniu był głód środków lecz- 
niczych. Otóż wtym okresie fr. 1946) 
kierownictwo „Caritasu* otrzymało 
od Polonii amerykańskiej dwa duże 
transporty medykamentów do bez- 
płatnego rozdziału wśród najbar- 
dziej potrzebującej ludności, a zwła 
szcza — wśród niezamożnych i za- 
grożonych, jeśli chodzi o zdrowie — 
dzieci i młodzieży, 

I kióż skorzystał wówczas z tych 
tak cennych darów? Starzec, siero- 
ta, chory na gruźlicę akademik? Nic 
podobnego. Medykamenty „rozeszły 
się* na t, zw. wolnym rynku, sprze- 
dane, jak to się mówi, na pniu przez 
władze „Caritasu', Uzyskane tą dro- 
gą miliony złotych wzbogaciły pry- 
watną kieszeń kierownictwa insty- 
tuceji, mającej za dewizę: res Sacra 
miser — ubogi (nieszczęśliwy) rze- 
czą świętą. 

Również — trzeba to z przykro- 
ścią stwierdzić — „mijały się całko- 
wicie z celami“ chrześcijańskiego 
miłosierdzia i dobroczynności i inne 
poważne przydziały, przeznaczone 
dla ubogich i najbardziej potrzebu- 
jących. Szczególne zwłaszcza upodo- 
banie przejawiało kierownictwo „Ca 
ritasu* do będących w cenie arty- 
kułów takich jak t. zw. prawdziwa 
kawa, czekolada itd. 

Jak pogodzić ze wzniosłymi kaza- 
niami ojca — jezuity, ks. Tomasza 
Rostwormowskiegó, który umiał tak 
sugestywnie apelować do ofiarności 
społeczeństwa i zagrzewać serca 
wiernych z okazji caritasowych „ty- 
godni miłosierdzia' takie oto prze- 
stępcze fakty, jak sprzedaż „na le- 
wo“ 3.132 kg przydziałowej kawy, 
rzucenie na wolny rynek 2000 prze- 
znaczonych w darze dla najuboż- 
szych paczek unrrowskich. „rozpro- 
wadzenie” wśród prywatnych han- 
dlarzy i spekulantów transportów 
Opieki Społecznej? 

Zdarzało się niejednokrotnie, że 
gdy młodzież szkolna i akademicka 
kwestowała w zbiórkach mliicznych 
na cele „Caritasu”, wierząc głęboko, 
iż w ten sposób wzmocni możliwości 
dobroczynne tej instytucji — w tym 
samym czasie samochody „Carita- 
su“ z polecenia władz tej organiza- 
cji rezwoziły (bocznym” drogami, 
aby ujść oka Milicji Obywatelskiej) 
mienie społeczne (przydziałową ka- 
wę, czekolade odzież. ohuwie, mą- 
ke, kartofie itd) na handel w ” odzi 


latach po || pom 


Nie trudno obliczyć, Ile milionów 
złotych nieczystego dochodu wpły- 
wało z tego tytułu do prywatnej ka 
sy ówczesnego dyrektora „Carita- 
su“, kanonika honorowego kapitu- 
ły, ks, Nowickiego 1 współdziałają- 
cych z nim działaczy caritasowych. 

Wszystkie te praktyki stanowią 
jeszcze jedno tłumaczenie, dlaczego 
kierownik „Caritas Academica“, ks. 
Tomasz Rostworowski, nie odpowie 
dział na pytania, zawarte w za- 
mieszczonym przez nas wczoraj liś 
cie studentki Kulamowicz, dłacze- 
go w tak istotnej sprawie, jak kwe 
stia dobrej reputacji  chrześcijań- 
skiej organizacji charytatywnej — 
zachował uporczywe milczenie. „Mil- 
czenie jest złotem“ — powiada prz 
słowie. Przysłowie to widać nie by 
ło obce ojcu — jezuicie, sprawują- 
cemu „dobroczynną“ opiekę nad ka- 
tolicką młodzieżą, akademicką, zrze- 
szoną w „Caritasie”. 

I dlatego też nie jest zbyt dziwne 
Że łaski ojca Rostworowskiego spły- 
wały nie na uczciwych, naprawdę 
niezamożnych i naprawdę godnych 
pomocy członków „Caritasu', lecz 
na osobników w rodzaju Grabow- 
skiego, na bogatych przedstawicieli 
t zw. złotej młodzieży studenckiej, 
na „akademiczki', którym tak cze- 
sto składał prywatne wizyty — 0- 
bładowany paczkami, pochodzący- 
mi z magazynów „Caritasu* — b. 
dyrektor tej instytucji, kanonik ho- 
norowy kapituły, ks. Nowicki. 

Przez „opiekę“ nad zdeprawowa- 
ną częścią młodzieży, która — we 
własnym interesie potrafiła zacho- 
wać dalekoidącą dyskrecję, jeśli 
chodzi o nadużycia, e  trwonienie 
mienia społecznego na cele nie ma- 
jące nic wspólnego z zasadami 
prawdziwej dobroczynności — wy- 
twarzało się przecież pozory, że 
„Caritas“ działa”, „Caritas* poma- 
ga“, „Caritas“ się opiekuje"... 

Jak wiadomo, ten staranny „da- 
bór“ t. zw. „swoich“ t. j, zwolenni 
ków polityki „charytatywnej“ do- 
tychczasowego kierownictwa „Cari 
tasu“ przyczynił się do tym więk- 
szej kompromitacji i całkowitego 
zdemaskowania w oczach całego 
uczciwego społeczeństwa zorzanizo- 
wanej kliki osób duchownych 1 
świeckich, która pod płaszczykiem 
działalności  dobroczynnej dopusz= 


czała się nadużyć i przestępstw, wy 
mierzonych przeciw interesom naj- 
uboższych rzesz wiernych — wdów, 
sierot, starców i chorych... 


Nie da się ukryć fakt, że — poza 
wyżej opisanymi „tranzakcjami” — 
miały miejsce w „Caritasie” liczne 
wypadki „samopomocy” i „pomocy” 
w wąskim, kumoferskim gronie. Ze 
niezależnie od „interesu” z 3,132 kg 
kawy, jaki zrobił w 1947 r. b. dyrek- 
tor „Caritasu, ks. kanonik Nowicki, 
jego godny następca, (poprzedni 
dyrektor „Caritasu*) ks, Antoni 
Ostrowski ułożył się w 1848 roku 
w sprawie 460 kg kawy przy- 
działowej ze znaną łódzką cukiernią 
przy ul, Piotrkowskiej. Że gdy ks. 
Nowicki „załatwił od reki” {i do wła» 
snej kieszeni) dwa transporly z me- 
dykamentami, to z kołei jego następ- 
ca, ks. Ostrowski, „przejął bez za- 
księgowania aptekę „Caritasu” ze 
środkami leczniczymi wartości kiłku 
milionów złotych. Że zaraz po obje- 
ciu urzędowania ks. Ostrowski zabrał 
ze sobą na „własne potrzeby” 23 kq 
herhaty oraz 15 kg paczkę żywnościo 
jwą. Że gdy ojciec Rostworowski ło: 
i żył społeczne fundusze na rzecz kola- 
j boranta hitlerowskiego, to ks. Nowic- 
[ki wspomagał mieniem „Caritasu” bo 
igatych właścicieli składów węgla, 
Szczaglelskich 1 Niewinowskich, zao- 
patrywał hojnie w odzież, żywność i 
paczki wartościowe swoją siostrę r 
Warszawy, pozwala} uzupełniać swój 
majatek z magazynów „Caritasa“ b, 
prezesce tej organizacj, Radlero- 
| wej itp. zamożnym i zasobnym 050- 
bom. 


Długi, bardzo długi jest rejestr prze 
stępczej działalności kierownictwa 
„Caritasu” i trudno na tym miejscu 
wymieni wszystkie praktyki „dobro- 
czynne”, iğ 


Praktyki te, jak wiadomo, wzbu- 
dziły falę oburzenia wśród wszyst- 
kich myślących i czujących po oby- 
watelsku księży, którzy w licznia nad 
syłanych do naszej prasy listach nie 
szczędzą słów potępienia pod adte- 
sem dotychczasowych władz „Cari- 
tasu', wyrażając słuszne żądanie, by 
nowopowołane władze składały się 
wyłącznie z osób uczciwej i rzetelnej 
pracy, osób, mających w swej dzia- 
łalności na wzgłędzie jedynie najbied 
niejszych 4 najbardziej potrzebują- 
cych, š 


bm, styczniowy plan sprzedaży czle- . 


ELD ma 


„Postępowanie taki 


e uważam za okropne 


i kategorycznie je potepiam!” 


Głosy księży i świeckich działaczy katolickich o przestępczych praktykach „Caritasu“ 


Odkrycia przez kontrolę społeczną 
hagna nadużyć w organizacji „Cari- 
tas“ wstrząsnęło do głębi całym spo- 
łeczeństwem. Jak wiadomo, w liczbia 
aburzonych i wyrażających potępienie 
dla dotychczasowych _haniebnych 
praktyk „Caritasu“ nie brak licznych 
głosów ezciwych, pełnych troski 
© społeczne mienie księży oraz świec 
kich działacry katolickich. 


TO NIE JEST ZGODNE 
Z ETYKĄ CHRYSTUSOWĄ 


„Jestem gięhako oburzony — © 
śmiadcza m.in. ks. Franciszek Kule- 
sza, prefekt Gimn. Przem, Konserwo- 
wego w Łodzi — na to, że „Caritas“ 
pomagał hrabiom i ludziom, którzy 
są wrogami ludu. Szczególnie obu- 
rzająca jest łączność tej organizacji 
x podziemiem. To nie jest zgodne 
s etyką Chrystnsową i Rząd dobrze 
= interesując się sprawą „Cari- 

su“ 


PRZESTĘPCY WINNI BYĆ 
SUROWO UKARANI.. 

Taka jest opinia wykładowcy reli- 
gii w Państw. Szkole Techniczno- 
Przemysłowej w lodzi (ul. Żerom- 
skiego 115), ks. Jana Arcaba, który 
uważa, że rrąd nasz, kontrolując 
driałalność „Caritasu“ „uczynił po- 
ważny krok naprzód w sprawie uzdro 
wienia tej organizacji". 


ORGANIZACJE ODDOLNE NIE 
CHCĄ MIEĆ Z NIMI NIC WSPÓL- 
NEGO... stwierdza działaczka 
„Caritasu“ parafialnego w Łęczycy, 
ob, Halina Prybińska, rozumiejąc 
przez „nich“ — przestępcze kierow- 
nictwo tej instytucji, owe liczne jed- 
mostki, które „wdarły się do Zarzą- 
du dla materialnych korzyści 1 azko- 
dzenia naszemu Państwa Ludowe- 
mu“. 


DOBRZE RZAD ROBI, 
ŻE TEPI ZŁODZIEI 


= mówi ks, Antoni Szymanowski; 


prefekt Szkoły Przysp, Przem. na 
Stokach w Łodzi, dodając: „ealkowt- 


cie solidaryznję się ze stanowiskiem 
rządu, podjętym dla ukrócenia nad- 
użyć w „Caritasie", 


NIE SŁOWA, A 
DOBROCZYNNY 

jest potrzebny w takiej organizacji, 
jak „Caritas“ — oświadcza ks. Wac- 
ław Popławski, wykładowca w Pań- 
stwowej Szkole Przemysłowej w Ło- 
dzi (Żeromskiego 115), kərə 
jednak tych założeń nie przestrzega- 
no — „nadużycia winny być surowo 
wytępione”. 


„CARITAS* SZEDŁ W ALADY 
JUDASZA 

„Kościół zawsze się zajmował mi- 
łosierdziem — pisze ks. Poprawa, 
proboszcz x Dzietrznik według 
słów Chrystusa: „ubogich bowiem 
mieć będziecie". Często jednak czyn- 
nik ludzki to przykazanie przeinacza. 
Przykładem tego był Judasz, a są 
nim również smutne i godne polito- 
wania wypadki w „Caritasie*. To 
zło słusznie zostało usunięte i dzię- 
ki interwencji czynników rządowych 
działalność tej instytucji wejdzie na 
właściwą drogę..." 


POSTĘPOWANIE TAKIE 
UWAŻAM ZA OKROPNE 
— pisze Maria Kmieć, katechetka 
szkół Nr 129 i 140 w Łodzi — i ka- 
tegorycznie potępiam nadużycia w 
„Caritasie'"., 


NIECH BÓG ICH UKARZE! 


— oświadcza pod adresem przestęp- 
ców x kierownictwa „Caritasu' sio- 
stra zakonna, Leokadia Szymkiewicz 
(szkoła Nr 155 w łodzi) — bo „ich 


Pare wołają o pomstę do nie- 


JESTEM PEŁNA OBURZENIA 
NA WŁADZE „CARITASU“ 
—śtwiendza katechetka ze szkoły nr 
122 i 128 w Łodzi, Eugenia Kadyń- 
zka. „W głowie się nie chce pomie- 
ścić podobne postępowanie władz in- 

stytucji dobroczynnej...* 


DZIWI MNIE, ŻE KSIĘŻA MOGA 
TAK POSTĘPOWAĆ 
—mówi nauczycielka religii w szkole 
Nr 71, Maria Ostrowska — przecież 
to niezgodne sx zasadami wiary“ — 
i dodaje zaraz, że sprawcy nadużyć 
w „Caritasie' winni być przykładnie 
ukarani. 
„NAJWYŻSZY CZAS OCZYŚCIĆ 
STOSUNKI W „CARITASIE*! 
Na tym e aowisku stoi ob. Wan- 
da Zieleśkiewicz (katechetka ze szko 
ły Nr 183 i 126), wyrażając „oburze- 
nie na podobne nadużycia“ oraz uzaa 
jac, „iż droga, jaką Rząd obrał w tej 
sprawie, jest słnszna i właściwa”. 


CZYNNIKI RZADOWE POWINNY 
WPŁYNĄĆ 

tam, gdzie się zło czyni i uprawia — 

stwierdza, solidaryzując się z komu- 

nikstem rządowym w sprawie nad- 

użyć w „Caritasie”, ks. Rybus, pro- 


boszcz parafii Opatrzności Bożej 
w Łodzi. 


SŁUSZNIE RZĄD UCZYNIŁ 
ingerując w sprawie nadużyć w „Ca- 
ritasie* — oświadcza ks. Stanisław 
Mazur, prefekt III Państw, Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi — „Caritas“ 
bowiem winien śpieszyć x pomocą 
biednym i najbardziej potrzebują- 


cym. 
. 


a 

Przytoczyliśmy wyżej część licz- 
nych głosów, jakie dobiegają nas co- 
dziennie zarówno ze strony księży, 
jaki katolików świeckich. Przytoczy- 
liśmy je jako dowód, jak pilną i po- 
trzebną sprawą w opinii myślącewo 
po obywatelsku społeczeństwa kat- 
lickiego jest sprawa uzdrowienia sto- 
sunków w „Caritasie'”. 


* 
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Zbliża sie katastrofa 

Londyński dziennik „TIMES“ donosi, że położenie gospodarcze frankis- 
towskiej Hiszpanii jest „KATASTROFALNE — ponieważ Hiszpania cier. 
pi na brak zboża, nafty 1 .. pieniędzy, a poza tym zapowiedziane dosta. 
wy żyunościowe z Argentyny zostały wstrzymane. 

W swiązku x tym — jak podaje cytowany dziennik — gen. Franco ma 
samiar wprowadzić zasadnicze zmiany w ustroju państwowym, zmierzające 
do... rozszerzenia zakresu władzy dyktatorskiej, 

Że sytuacja Hiszpanii jest katastrofalna — temu się dziwić nie należy, 
Bądź co bądź, „krwawy rzeźnik" z Madrytu rządzi już prawie 11 lat, a 
to jest termin najzupełniej dostateczny, by dyktatorsko + policyjnymi rzą 
dami zrujnotwać kraj nawet znacznie bogatszy od Hiszpanii, 

Trudno jednak zrozumieć, co ma przysłowiowy „piernik do wiatraka”, 
$. j. w jaki sposób dalsze rozszerzenie 1 tak już niemal absolutnej, wła. 
dzy hiszpańskiego sprawcy może wpłynąć na polepszenie sytuacji gospo: 


darczej kraju i uchronienie go od 


gwałty i represje dyktatorskie nie napelnią składów żywnością I paliwem, 


ani kas państwowych slotem... 


Zmiany hiszpańskiego satrapy, któremu jakoś pomóc mic nie może, na. 
wet produkcja amerykańska, należą do tej kategorii, „środków zaradczych”, 
o których mówi się obrazowo: „tonący brzytwy się chwyta”, Taki chwyt 
jes, oczywiście najzupełniej bezskuteczny i zazwyczaj przyśpiesza zgubę 


desperata. 


Jeżeli w danym razie Franco osiągnie taki właśnie rezultat, zarówno na. 
ród hiszpański, jak 4 wszyscy w ogóle miłujący wolność ludzie na świecie 
powitają ten wynik z wielką i zrozumiałą radością... 


katastrofy. Przecież nowe bezprawia, 


Za mało nowych sił w budownictwie 
Jak usprawnić akcję szkoleniową — Zatrudnienie kobiet odciąży sytuację 


BUDOWNICTWO należy do tych gałęzi przemysłu, które w chwili 
obecnej najdotkliwiej odczuwają brak wykwalifikowanych sił. Przy- 


czyn tych braków nie trzeba się dlugo doszukiwać, 


Na przestrzeni 


5 lat budownictwo przeobraziło się z rzemiosła e charakterze sezo- 
nowym, w szeroko rozwiniętą agólnopolską gałąź przemysłu, w zna- 
czeniu swym nie ustępując górnictwu, hutnictwu czy energetyce, Gdy 
byśmy na przykładzie chcieli wykazać różnicę między budownictwem 
w roku 1939, a jego stanem w rokm 1949, to wystarczy stwierdzić, 


że dom mieszkalny, wznoszony w okresie 
mniej przez 2 sezony, stawiany jest obecnie systemem 


wym w przeciągu 30 dni. 


Gdzie indziej zak - w Łodzi nie! 


Łódzkie przedsiębiorstwa niedoceniajq wartości użytków żelaznych 


Żelazo jest dziś artykułem szcze- 
gólnia zukiwanyfń na rynku. Co- 
raz za tempo rozwoju życia go- 
spodarczego naszego kraju wzmaga 
zapotrzebowanie na wyroby naszych 
hut, choć produkeja ich w roku ubieg- 
łym znacznie przewyższała poxiom 
przedwojenny. Bez dostatecznej ilo- 
ści żelaza nie ma mowy o nałeżytyra 
rozwoju budownictwa, przemysłu ma- 
szyrtowego, transportu i wielu innych 
dziedzin naszego przemysłu. Dlatego 
też nie dziwnego, że musi być stoso- 
wana oszczędna i rozumna gospodar- 


ka tym podstawowym w Soa] 


okresie realizacji Planu Sześcioleb- 
niego artykułem. 

Szczególnego więc znaczenia na- 
biera sprawa wykorzystania tak 
mwanych materiałów użytkowych, po- 
chodzących x rozbiórki różnych obiek 
tów, nia przewidzianych do odbudo- 
wy. 84 to materiały używane, lecz 
zdatne jeszcze do dalszego wykorzy- 
stania, jak np. różne dźwigary, mw- 
ry, blachy, żelazo prętowe, kształte- 
wane itp. 

Ceny sprzedaźne tych artykułów są 
niższe od cen nowych wytworów hut- 
niczych. Poza tym dla inwestorów 
czy też przedsiębiorstw budowlanych 
wielką dogodność stanowi możliwość 
natychmiastowego ich nabycia, gdyż 
eg one sprzedawane poza kontyn- 
gentami. 

Dlatego też dziwnym wydaje się 
fakt, że na liście odbiorców żelaza 
użytkowego, dostarczanego przez 
Główny Skład Żelaza w Łodzi, znaj- 
duje się spośród łódzkich, przedsię- 
biorców jedynie Miejskief) Przedsię- 
biorstwa Budowlane. Wiele innych 
łódzkich przedsiębiorstw i instytucji 
sektora uspołecznionego nie docenia 
widocznie znaczenia wykorzystania 
użytków żelaznych. Wolą one za0pa- 
trywać się w żelazo, dostarczane 
przez huty, bo to może łatwiej i pro- 
ściej, choć.. niejednokrotnie dłużej 
i drożej. Tłumaczenie tego zjawiska 
tym, że nieużytki snajdują się na 


składzie w. stamie nieuporządkowae 
nym i wymagają uprzedniego posor- 
towania dużych ilości żelaza, jest 
chyba nieistotne, jeśli się zważy, że 
na tego rodzaju trudności nie skart- 
żyły się różne zamiejscowe przedsię- 
biorstwa i instytucje, które zabrały 
dziesiątki wagonów użytków Żelaz- 
nych z Łodzi do Warszawy, Pozna- 
nia, Wrocławia, Kutna i Tomaszowa, 
Częstochowy i Sosnowca, jeśli ogra- 
niczymy się jedynie do wyliczenia 
największych transportów. 


Trzeba więc, hy owa dziwna nie- 
chęć do wykorzystania użytków że- 
laznych, pokutująca jak widać wśród 
łódzkich przedsiębiorstw budowla- 
nych oraz inwestorów, ustąpiła miejs 
ca zrozumieniu płynących z tego ko- 
rzyści, zarówno dla nich samych, jak 
i dla ogólnonarodowych celów naszej 
gospodarki, Główny Skład Żelazą w 
Łodzi przygotował również na rok 
bieżący znaczne ilości żelaza użytko- 
wego, które powinno być wykorzy- 
stane również w Łodzi. (k) 


przynaj- 
szy bkościo- 


przedwojennym 


Wprowadzana w córas większym 
stopniu mechanizacja budownictwa 
nakłada konieczność daleko idącej 
specjalizacji zatrudnionych w tym 
fachu pracowników, nie mówiąc już 
o potrzebie wielokrotnego zwiększe- 
nig kadr. I dlatego największą tros- 
ką każdego przedsiębiorstwa jest za- 
pewnienie sobie” wopkównormowych -sił 
roboczych oraz odpowiednie ich prze- 
szkolenie. 

Kursy szkoleniowe odbywają się 
przez cały rok, lecz największe ich 
nasilenie przypada na okres zimy 
i wczesnej wiosny, 


Sytuacja na terenie 
łódzkim 


Jeżeli chodzi o Łódź, to najbardziej 
rozwiniętą akcją szkoleniową może 
się pochlubić PPB, największe zara- 


zem przedsiębiorstwo co do ilości za- 
trudnionych (około 6 tysięcy). We 
dług planu do 1 maja przeszkolonych 
zostanie tam 815 osób, z czego około 
700 uczęszcza już na wykłady. Kur- 
sy są dwojakiego rodzajn: półroczne 
i 2-miesjęczne, Szkolenie odbywa się 
w trzech stopniach — przygotowaw- 
czym, czeladniczym i mistrzowskim. 

Osiągnięte dotychczas rezultaty 
wskazują na to, że plan srkoleniowy 
zostanie poważnie przekroczony. Trza 
ba również dodać, że w akcji tej Zjed 
noczenie Łódzkie PPB zajmuje dru- 
gie miejsce w kraju (po warszaw- 
skim). W SPB akcją szkoleniową ob- 
jętych zostało 127 osób, x czego 87 
kończy kursy w najbliższych dniach. 
Nati fichówey > to, w pierwszym 
rzędzie mnurarzę, cleśle, zbrojarze 
i betontarze. 


Również i pozostałe przedsiębłor- 


| stwa budowlane, każda w swoim za- 


kresie, prowadzą akcję szkoleniową. 

Wydaje nam się jednak, ża obecny 
system szkolenia, polegający na od- 
cesobnionych wysiłkach każdego przed 
siębiorstwa na własny koszt i we 
własnym zakresie, nie jest właściwy 


Załoga PZPW Nr 1 


chce mieć pralnię 


W PZPW Nr 1 pracuje znaczny 
odseiek kobiet, Dużym nutrudnie- 
niem dla naszych robotnic jest 
brak na miejscu pralni, z której 
mogłyby korzystać. Wskutek tego 
wiele kobiet przynajmniej raz w 
miesiącu, podczas prania w domu, 
nie przychodzi do pracy; inne 
znów, bardziej zdyscyplinowane— 
aby nie opuścić dnia roboczego, 
urządzają pranie w nocy, a naza- 
jutrz zmęczone stają przy warszta 
tach — co, aczywiście szkodzi ich 
zdrowiu ł ujemnie odbija się na 
wynikach ich produkcji. 

Czy w tych warunkach robotni- 
ca może po pracy xająć się jesz- 
cza wydatną pracą społeczną? 
Rzecz prosta, że nie. 

Dobrze byłoby więc, aby w na- 
szych zakładach urządzono pral- 
nię, tym bardziej, że istniała ona 
w pierwszych latach po wyzwole- 
niu, a z niewiadomych przyczyn 


Urząd Telegraficzno-Telefoniczny milczy 


"Ambulatorium PZPB Nr 4 jest 
l Jedna x nielicznych w Łodzi tego 
rodzaju placówek, nie posiadają- 
cych ` telefonu. Utrudnia to nie- 
zmiernie normalną pracę persons- 
lu sanitarnego, zwłaszcza w wy- 
padkach poważnych, wymagają- 
cych przede wszystkim pośpiechu. 

Toteż o założenie telefonu w 
ambulatorium staramy się już od 
szeregu miesięcy. 

Odpowiednie pisma wysłaliśmy 
kilkakrotnie do Urzędu Telefonicz 
ro - Telegraficznego. Początkowo 
Urząd Telefoniczna - Telegraficz- 
ny uzasadniał niemożność założe- 
nia telefonu tym, Że potrzebny 
jest tu specjalny kabel, a w związ 
kn z tym specjalne zezwolenia jā- 
kiejś wyższej instancji Widacz- 


nie jednak tę główną trudność da- 
ło się usunąć, ponieważ po pew- 
nym czasie kabel założono. 

Niestety, na tym się skończyło. 
Nasze dalsze zabiegi i nalegania 
pozostały bez odpowiedzi. Tele- 
fonu do tej pory nie mamy, mimo, 
że pierwsze w tej sprawie pismo 
do Urzędu Telefoniczno=Telegra- 
ficznego wysłaliśmy jeszcze w 
czerwcu 1949 roku. 

Postępowanie Urzędu Telegra- 
ficznego jest tym dziwniejsze, że 
zakłada się przecież telefony na- 
wst w mieszkaniach prywatnych, 
i to w terminie 1-miesięcznym od 
złożenia odpowiedniego podania. 

M. Majewską 


korespondentka „Głosu” 
z PZPB Nr 4 


została później zamknięta. 

Mamy nadzieję, że organizacja 
partyjna razem z Radą Zakładową 
usuną tę dotkliwą bolączkę ko- 
biet i zajmą się przywróceniem 
pralni, zwłaszcza, że zakłady na- 
sze posiadają odpowiednie po- 
mieszczenie dla niej. 3 

A. Wegnerowicz 
korespondentka „Głosu” 
z PZPW Nr 1 


Lepsze warunki pracy 


wzmagają wydajność 


Bezpieczeństwo i higiena pracy 

na terenie naszych zakładów wy- 

+ kazują jeszcze wiele niedo- 
ciągnięć, które trzeba niezwłocz- 
nie usunąć. I tu na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa naszej aptecz 
ki sanitarnej. Od chwili, gdy z fa 


bryki wycofano lekarza, to jest 
przeszło od roku, zaznacza się 


chroniczny brak środków opa- 
trunkowych, jak bandaży, waty, 


Nauczyciele studiują 
zasady marksizmu-leninizmu. 


Jednym x głównych przedmio- 
tów zainteresowania ze strony na 
uczycieli szkół łódzkich w chwili 
obecnej jest sprawa samokształ- 
cenia ideologicznego. Mówi się o 
tym podczas posiedzeń Rad Peda- 
gogicznych, na rozmaitych konfe- 
rencjach. Przy wielu szkołach po- 
wstają koła dyskusyjne i organi- 
ruje.się seminaria. 

Konsekwentne i systematyczne 
podnoszenie poziomu polityczno- 
ideologicznego ogółu nauczyciel- 
stwa wpłynie na ściślejsze powią- 
zanie jego prac, programu i metod 
nauczania w szkole, z ogólnym 
wysiłkiem całego narodu, budują- 
cego socjalizm. 


Celem akcji samokształceniowej 
jest gruntowne poznanie przez na- 
sze nauczycielstwo literatury nau- 
kowe z dziedziny filozofii, ekono- 
mit, socjologii i pedagogiki socja- 
listycznej. 

Związek Nauczycielstwa Polskie 
go uznał sprawę niezwłocznego 
podjęcia systematycznej akcji sā- 
mokształcenia ideologicznego nau- 
czycieli szkół ogólnoksztalcących 
I zawodowych za najważniejsza 


zadanie w chwili obecnej, 

Między władzami ZNP a admi- 
nistracją szkolną  (kuratoriami i 
dyrekcjami okręgowymi szkolnic- 
twa zawodowego) nawiązano ści- 
słą współpracę. Terminy egzami- 
nów, obowiązujących w roku bie- 
Żącym nauczycieli, zatrudnionych 
w pełnym wymiarze godzin oraz 
pracowników administracji szkol- 
nej, ustalono na sierpień br. Do 
tego czasu każdy nauczyciel po- 
winien odbyć z pomyślnym wyni- 
kiem cztery kolokwia, będące wa- 
rankiem dopuszczenia do egzami- 
nu koficowego. 


Rzetelne przestudłowanie zasad 
marksizmu-leninigmu dā nauczy- 
cielstwu możność realizowania no 
wo wprowadzonych do szkół pro- 
gramów szkolnych; opartych na 
współczesnych naukowych podsta | 
wach, pozwoli  nauczycielstwu 
wziąć rzeczywisty udział w bu- 
downictwie przyszłej Polski Socja 
listycznej. 

Stanisław Bendkowski 


korespondent Głosu” 
za Związku Nauczycielstwa 
Polskiego 


plastrów itp. oraz środków, 
uśmierzających bóle. 

Najrychlej należy też załatwić 
sprawę warunków pracy robotni 
ków oddziału Kkarniarni i rdze- 
niarnż 10 zatrudnionych tam lu- 

« dzi pracuje w ciasnym pomie- 
szczeniu razem z hartownikami. 
Gazy, powstające przy hartowa- 
niu, rosgprzestrzeniają się dokoła, 
zanim zostaną wchłonięte przez 
wentylatory, Praca rdzeniarzy w 
tych warunkach szkodzi ich zdro 
wiu, a co za tym idzie, jest ma- 
ło wydajna. 

Toteż organizacja partyjna, Tā- 
da zakładowa ił administracja 
winny się tym jak najszybciej za 
interesować 1 zaradzić w porę 
złym warunkom higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w naszym za- 
kładzie. Usunięcie ich umożliwi 
naszej załodze wydntniejszą, niż 
dotychczas pracę. 


AH. Bogusławski 


korespondent z Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych. 


ani ekonomiezny. Szkolenie powinno 
odbywać się centralnie, co w macs 
nym stopniu zmniejszyłoby jego kosu 
ty i umożliwiło odpowiedni dobór 
wykładowców. Miałby tu wiele da 


zdziałańia Związek Zawodowy Pres 
cowników Budowlanych. ! 


- Szkolenie kobiet 


Dopływ świeżych kadr według dow 
tychczaa stosowanych metod nie mos 
że jednak pokryć narastających z mię 
siąca na miesiąc potrzeb w tej dzięe 
dzinie. I dlatego poza zastosowaniem 
maszyn, które nie tylko usprawniają 
pracę, ale i w dużej mierze zastępym 
ją pracę rąk ludzkich, trzeba sięga 
naé do nowych Źródeł siły roboczeję 
Takim źródłem bezsprzecznie stałoby 
się wprowadzenie do budownictwa 
szerokich rzesz kobiet. i 


Akcję tę na terenie stolicy Torpo: 
częto jeszeze w roku ubiegłym i przy 
niosła ona stosunkowe pomyślne wh 
niki, ; 


Inaczej jednak jest w Łodsi i wos 
jewództwie. W PPB pracnje okoła 
200 kobiet, co stanowi zaledwie 8 
procent ogółu zatrudnionych, A prze» 
cież tysiące młodych kobiet mogłoby 
znaleźć pracę w budownictwie, jaka 
gbrojarki, magazynierki, windziarką 
itp. Trzeba tylko przełamać pokt- 
tujące dotychczas uprzedzenie, ża 
przy budowie wydatnie pracować 
mogą tylko mężczyźni. Leży to zresz 
tą w interesie zamych kobiet, która, 
jak dotąd, dość niechętnie zgłaszają 
się do tego zawodu. Ze swej strony 
dyrekcje, rady zakładowe i organi- 
zacje podstawowe winny dołożyć sta» 
rań, aby kobietom stworzona tam zo- 
stąły odpowiednie warunki pracy 
i odpowiednia atmosfera. 

Ogólnie biorąc, na terenie woje- 
wództwa łódzkiego zatrudnionych 
jest w budownictwie około 1000 ko- 
biet. Liczba ta jednak w roku bie 
żłącym powinna wzrosnąć wielokrot- 
nie. 

Sprawę opieki nad kobietami prze- 
jęła obecnie Rada Kobiet przy Zw. 
Zaw. Pracown, Budowlanych; która 
przy współudziale Zw. Zaw. i Powia» 
towych oraz Miejskich Rad Narodo- 
wych zajmie się organizacją kursów 
szkoleniowych dla kobiet oraz będzie 
przeprowadzała stałą kontrolę wa- 
runków ich pracy. (JK) 


Dlaczego nie ma pieców? 


Od pewnego czasu zapanowała 

mrożna zima. Prawie wszystkie 
zakłady pracy przystąpiły do po- 
rządnego ogrzewania sal fabrycz 
nych, gdyż kierownictwa ich ro- 
zumieją, że praca w zimnie jest 
mało wydajna i naraża robotni- 
vw ra przeziębienia. 
Napisałam „prawie wszystkie 
zakłady” — gdyż, niestety, nie 
należy do nich I oddział PZPW 
Nr, 37. U nas sytuacja pod tym 
względem pozostawia wiele do 
życzenia. 

W cerowni stol duży zepsuty 
piec, w którrm nie można palić. 
zatrudnione tam carowaczii skar 


łą się, że z zimna, nie Są w sta- 
nie pracować. To samo da się po- 
wiedzieć i o pokoju brakarzy. 

Skorzystaliśmy ze sposobności, 
iż do oddziału przyjechali dyrek- 
torzy kombinatu i przedstawi- 
liśmy im nasze położenie. Dyrek- 
torzy pokiwali głowami, obiecali, 
że coś się zrobi i; jak dotąd, na 
tym kiwaniu głowami i obietni- 
cach się skończyło, 

„Jak długo mamy czekać na 
ustawienie pieców, czy do letnich 
upałów? 

Zenona Mae 

korespondentka z PZPW Nr 37 

oddział L 
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MICKIEWI 


l NV pierwszych dniach listopada 
It62ż4 r. Adam Mickiewicz „za przy- 
należność do tajnego stowarzyszenia 
Filaretów wysłany z polskich gu- 
bemėi w głąb Rosji* wraz z towa- 
rzyszari: Majewskim i Jeżowskim, 
przybył do Petdrsburga. Miasto przy 
jęło ich wyludnionymi ulicami I na- 
wpół, po wczorajszej powodzi, zato- 
pionrme domami. Nad grodem car- 
skim wisiało przerażenie, 

Powpil jednak miasto wraca do 
równowagi. Mickiewicz i jego towa- 
rzysze nawiązują p'erwsze znajomo- 
dci z zamieszkałymi w Petersburgu 
Polakami. Stykają się także po raz 
pierwszy z rosyjskimi rewolucjoni- 
stami. 31 grudnia poznaje Mickie- 
wicz poetów i zarazem spiskowców 
— Aleksandra Bestużewą i Konra- 
da Rylcjewa, w kilką dni później — 
ich kolegów. Rewolucyjność tych 
młodych, ich wola czynu, zapał po- 
Caga ku nim Mickiewicza, Tu. mie- 
dzy nim! czuje się w świecie, który 
wymarzył, w kręgu walki o przemie 
nienie istniejącej rzeczywistośc. I 
oni widzą w nim brata. Mickiewicz 
bywa ma zebraniach spiskowców, 
«Taz z nimi tworzy plany obalenia 
tyranii. 

Po wileńskiej atmosfe 

i 


icy, jaką otaczali i on 


e tajem- 
jego kole- 


„lecz wam odkryłem ta 
I dla was miałem zawsze 


( Piski staraniom  petersbursicich 
przyjaciół, trzej zesłańcy wyjeżdżają 
na południe, do Odessy. Listy pole- 
cające z Petersburga ułatwiają im 
wstęp do salonów odęsskich. W Odes 
gie poeta poznaje panią Joannę Za- 
leską, prototyp Aldony z „Wallen- 
roda“, której w kilka lat móźniej 
Mickiewicz zadedykuje ten poemat. 

Na razie jednak praca nad utwo- 
rem nie mogła posunąć się naprzód. ' 


„Wpłynałem na suchego przestwór oceanu 


Wóz nurzą się w zieleni i 
Wśród fali łąk szumiących 
+ Ömijam kolorowe ostrowy 


FT łu jednak wśród wspaniałych 
wrażeń, jakie daje mu obcowanie 
g przyrodą południa, nie opuszcza 
gô tesknota za ojczyzną. „Sonety 
Krymskie" są sonetami poety = wy- 
gnańica, który wśród piękna przyro- 
dy szczególnie silnie odczuwa swą 
samotność i oderwanie od ojczyzny. 

Mickiewicz uzyskuje zezwolenie 
na wyjazd do Moskwy. 


liźmie. 


W ROSJI 


Mickieroicz jest i na zawsze będzie bliski ma- 
som ludowym, ponieważ umiał łączyć gorący 
patriotyzm z troską o ryzmolenie człowieka. 
Umiał dojrzeć tę mielką prawdę, że szczera i 


niej m głębokim i rewolucyjnym internacjona- 


(BOLESŁAW BIERUT, Z przemówienia no uroczystej 


prarodzirwa miłość ojczyzny ujawnia się najpel- 


inauguracji Roku Mickiewiczowskiego). 


ścią zebrań Rosjan. 
Jednocześnie j 
żać na zimno m 


inak umie rozwa- 
ożłiwości powodze- 


wę z kruchości sił, występujących 


sty. Dusi go jednak groza i mertwo- 
ta Petersburga i coraz częściej myśli 
o wyjeździe z Rosji. 


Paszport udało się uzyskać, Mic- 
sztą przyjaciół. 


nia spisku, zdaje sobie jasno spra- | Kiewiez żegna się 2 Puszkinem i re- 


przeciw samodzierżawiebiu, z bra- 
ku oparcia ich w szerokich masach 
ludu. Zdumiewa rosyjskich przyja- 
ciół trafnością i rozwagą w ocenie 
sytuacji politycznej. 

Przyjaźń z tymi młodymi zapa- 
leńcami jest dla Mickiewicza pierw- 


i W maju 1829 r. statek, wypływa- 
jący z Kronsztadtu wiózł na swym 
pokładzie Mickiewicza. Pozostawiał 


szym światłem w ciemnej nooy wy- 


dzy swą działalność patriotyczną. 
poeta jest zdumłony niemal jawno- 
| gńania. Powie o nich potem w wier- 


| 

Inie zamkniete w uczuciach | 
gołebią prostotę". 
$ 


Atmosfera, w której obraca sie Mič- 
kiewicz nie sprzyja 
pracy twórczej. 

Mickiewicz udaje sie na Krym. 
W rok potem. w grudniu 1826 r. uka 
że się w druku plon poetycki tej 
Ó0ży, „Sonety Krymskie” Na 
Mickiewicza podróż i pobyt na Kry 
mie wywiera głębokie wrażenie, 
RAMA go piekno przyrody połu- 
dnia. 


tak powaźnej 


jak łódka brodzi 
. wśród kwiatów powodzi 
burzamu'”. 

(Stepy Akermańskie) 


Moskwa roku 1825 jest ponura i 
pełna lęku. Po zamachu dekabry- 
stów, w grudniu tegoż roku atmo- 


ta. 13 lipca 1826 roku przywódcy 
powstania zostają powieszeni, mie- 
dzy nimi Rylejew. Wyrok na deka- 
brystów jest dla Mickiewicza cięż- 
kim ciosem. 


„Gdzież wy teraz? Szłachefna szyja Rylejewa, 
Którąm, jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przy wiązana drzewa; 


Klatwa ludom, co swoje 
Ta reka, którą do mnie 


mordują proroki, 


Restużew wyriągnał, 


Wieszcz I żołnierz, ta ręka od pióra 1 broni 
Oderwana | ear ją do taczid saprzagnał; 
Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni”, 


Na jesieni tegoż roku ma miejsce 
pierwsze spotkanie Mickiewicza z 
Puszkinem „Staje się ono zaczątkiem 
trwałej znajomości i sympatii prze- 
radzajacej się w przyjaźń. 

Bezpośrednio po. poznaniu Pusz- 
kina, Mickiewicz pisze do swego 
przyjaciela, Odyńca: „Puszkin pra- 
wie mojego wieku (dwoma miesią- 
cami młodszy), w rozmowie bardzo 
dowcipny i porywający; czytał wie- 
le i dobrze, ma literature nowo- 
żrtną; o poczjł ma czyste i wniosło 


w rodzaju historycznym, dobrze po- 
myślane i szczegóły piękne”. 
Poetów łączy nie tylko wzajemny 
podziw dla talentu ale przede 
wszystkim wspólne marzenia o wol- 
ności i braterstwie lndów, o szcze- 
śliwej przyszłości bez ncisku i 
krzywdy. Gdy obaj poeci spotkają 
się ponownie w Potersburgu, wza- 
jemme zbliżenie jeszcza bardziej się 


„Ich dusze wyższe nad ziemskie przeszkody, 
Jako dwie Alpów spokrewnione skały, 
Choć je na wicki rorer wal nurt wody; 
Ledwie smm słyszą swej nioprzyjaciółki 
Chyląc ku sobie podniebne wierzchołki”. 


Jednym z przyjaciół poety w Mo- | ziemi, 


ekwie jest Mikołaj Polewoj, 
dawca gazety „Moskowskij 
graf". „Tielegraf” drukuje wiersze 
Mickiewicza w przekładzie rosyj- 
skim a gdy Mickiewicz wyjeżdzać 
będzie z Rosji, gazeta nożcgna go 
specjalnym artykułem. 

W Moskwie jest nie zawsze ciepło 
4 nie zawsze jest.dość pieniędzy. Ale 
przecież energia nie opuszcza Wy- 
śnańców. Mickiewicz myśli o uzy- 
gkaniu zezwolenia na wydawanie 
polskiego amiesięcznika literackiego 
„Irie”, W prośbie o zezwolenie pisze 
m. in. „Literatura polska i rosyjska 
mimo tylu i tek moenych pobudek 
nie podały sobie dotąd przyjaznej 
dłoni". Zezwolenia jednak nie otrzy- 
muje. "j 

W Moskwie Mickiewicz nawiązuje 
wiele nowych znajomości. Bywa w 
salonach ks. Wiaziemskiego, człowie 
ka o postępowych poglądach i da- 
rzącego sympatią Polaków, w domu 
ks. Zeneśdy Wołkońskiej. (est po- 
wszechnie lubiany i ceniony. W tych 
salonach, gdzie zbierają się ludzie 
światli i postępowi. talent jego bu- 
dzi zachwyt, szczególnie jego zdol- 
ności improwizatorskie. r 

W domu ks. Wołkońskiej poznaje 
Marię Szymanowską, znaną wów- 
czas pianistkę oraz jej dwie córki, 
a których młodsza, Celina, będzie po 


wy 
Tiele- 


latach jego żoną. ; 
Powstanie dekabrystów, śmierć 
przyjaciół wstrząsnęły poetą, po- 


twierdziły słuszność idei poematu, 
zrodzonsgo w celi wileńskiej. „Kon- 
rad Wallenrod” rośnie strofa po stro 
fie, Splata się w nim los narodu pol 


„skiego t rosyjskiego — jeden jest oel 


si jedna droga. Dla poety, hezsilnego 


pojęcie, Napisał teraz tragedię „Bo- 
rys Godimow"; znam jej scen kitka 
(Pomnik Piotra Wielkiego) 
ten poemat jest orężem W 
walce m caratem o wolność i spra- 
wiedliwość. 

21 lutego 1828 r. wychodzi w Pe- 
tersburzu „Konrad Wallenrod“, 
Utwór spotyka sie z gorącym uzna- 
niem przyjaciół Mickiewicza i zwo- 
lenników dekabrystów. Puszkin, za- 
chwycony poematem, tłumaczy kil- 
kadziesiąt wierszy wstępu. 


Projektowane jest drugie wyda- 
nie. Jednak Nowosticów, dawny, 


„zmajomy*  Miekiewicza z Wilna, 
wskazuje na antypaństwowy i Te- 
wolucyjny charakter utworu. Na 
szczęście, dzięki wzajemnym niena- 
wiściam carskich urzędników, No- 
wostlcow staje się bezsilny. 

Na wiosnę 1828 r. Mickiewicz wy- 
jeżdża do Petersburga, żegnając Mo 
skwę — jek sam pisze — baz żalu, 
Petersburg nie jest weselszy od Mo- 
skwy, jest „strefą pomoru”. Hercen 
pisze o stolicy carskiej w latach trzy 
dziestych: „Zastałem tutaj wyczy- 
szczoną i wybieloną lejbgwardię, 
miiczącą biurokrację, kozaków z na- 
hajsami, policjantów z kułaxami, 
pół miasta w mundurach. pół miasta 
wyciągnięte na baczność i całe mia- 
sto pośpiesznie zdcejmnjące kape- 
lusze“, 

W tym mieście żył już Puszkin 
wraz z przyjaciółmi. Puszkin jest w 
bardzo złym nastroju, który najle- 
piej charakteryzuj jego słowa: 
„Ach, jakby się tu wyrwać na świe- 
że powietrze!“ 

Przyjaźń obu poetów zacieśnia się. 
Jest te przyjażń między twórcami i| 
między młodymi ludźmi, Których | 
dręczą podobne cierpienia. Mickie- | 
wicz bywa u Pnszkina i innych T0- 
syjekich literatów, jest częstym go- 


Ą wobec wroga, wygnanego z ojczystej 


ściem u Dełwiga, dawnego dekabrs= | 


sfera staje się coraz bardziej napię- | b 


ja sobą pocta przyjaciół, którzy ro- 
;zumieli go 1 kochali, wywozi} wisle 
doświadczeń. Był w pełni sił, u 
progu najwyższego rozwoju swego 
talentu., W iym kraju niewoli i zdra 
dy, który zostawiał za sobą, był jed- 
nym z tych, których nazwiska 2%- 
broniki wymieniać carscy żandarmi. 
Pamięć o nim została, „Gdy na pu- 
blicznym obiedzie, wydanym na 
cześć Granowskicgo (profesora hi- 
stori na Moskiewskim Uniwersyte- 
cie) w r. 1833 CHomiakow wzniósł 
kielich, mówiac: „Za wielkiego, nie- 
obecnego, słowiańskiego poete — 
imię (którego nie śmieli wymówić) 
nie było potrzebne — wszyscy wsta- 
li, wszyscy wznieśli kielichy, 1 sto- 
jąc w maiiczenin, wypili za zdrowie 


|wygnańca”. (Aleksander Hercen: 
| „Dzieła”). 
| K. Niedzielska, 


e 


Adam Mickiewicz w okresie pobytu w Rosji 


Wzorowo gospodarować i świecić przykładem 


- najpilniejszym zadaniem spółdzielni produkcyjnych 
WŁODZIMIERZ RECZEK 


Z-ca kierownika Wydz. Organizacyjnego KC PZPR 


, Mamy już dzisiaj w kraju blisko 
300 rolniczych spółdzielni produkcyj< 
nych, a w dość znacznej ilości wsi 
istnieją komitety organizacyjne, przy 
gotowujące założenie nowych spół- 
dzielni prodnkcyjnych. Wzrost ilości 
chłopskich gospodarstw zespołowych 


[Jest faktem o wielkim znaczeniu po- 
LBtyeznym, 


a świadczącym, że wśród 
pracujacych chłopów coraz bardziej 
dojrzewa zrozumienie słuszności n6- 
wej drogi wsi, prowadzącej do prze- 
xwyciężenia gospodarczego i kulta- 
ralnego jej zacofania, do zniesienia 
wyzysku człowieka przez człowieka. 


Pierwszy krok został zrobiony. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ten pierw 
szy krok był szczególnie trudny, gdyż 
pionierzy gospodarki zespołowej na 
wsi musieli pokonać bardzo silne 
opory, płynące z zacofania, z zabo- 
onów i przesądów, ze znacznej jesz- 
cze siły elementów kułackich i pro- 
pagandy reakcji, która nie przebie- 
rając w środkach usiłuje kłamstwem 
i brudną plotką zohydzać w oczach 
mas chłopskich ideę spółdzielni prof 
dukcyjnych. 
Musimy więc z pierwszych trzech 
setek rolniczych spółdzielni produk- 
cyjnych uczynić ośrodki wzorowej 
zospodarki zespołowej, promieniują- 
ce na całą okolicę, działające swoim 
przykładem, obalajsce swoją codzien- 
ną praktyką łgarstwa bogaczy i ich 
zauszników wszelkiej maści. 

Jak to zadanie wykonać, jak prze- 
kształcić istniejące już spółdzielnie 
we wzorowe ośrodki zespołowej go- 
spodarki na roli? 


Analizując dotychczasowe zdobycze 
na polu rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w rolnietwie i nakreślając 
nasze dalsze praktyczne zadania w 
tej dziedzinie, Biuro Organizacyjne 
KC PZPR powzięło uchwałę, w któ- 
rej m. in. wskazuje drogę do ulęp- 
szenia pracy gospodarczej istnieją- 
cych już spółdzielni, 


Zaszczepić poczucie 
współodpowiedzialności 
za wspólną gospodarkę 
Uchwała ta wskazuje, że najpilniej 

szym zadaniem jest dziś utrwalenie 
powstałych spółdzielni i oparcie ich 
działalności na słusznych, zdrowych 
podstawach gospodarczych, Trzeba 
przede wszystkim, aby wszyscy chło- 
pi-spółdzielcy czuli się prawdziwymi 
współgospodarzami i traktowali swo- 
Ją zespołową gospodarkę jako swoją 
własną. W tym celu konieczne jest 


wprowadzenie we wszystkich spół. 
dzielniach wytwórczych dniówki ob- 


rachunkowej, jake sprawiedliwej for- 
my podziału dochodów według wkła- 
du pracy, stwarzającej zachętę do 
wydajnej i rzetelnej pracy wszyst- 
kich członków spółdzielni, a tym sa- 


mym do stałego podwyższania docho- 
fiów zarówno spółdzielni jako cało- 


šeci, jak i jej członków. 

Dla zbudowania gospodarki zespo- 
łowej, gospodarki wyższego typu, nie 
wystarczy zaorać miedze, wprowa- 
dzić nowoczesny płodozmian i lepsze 
metody uprawy przy pomocy maszyn 
i traktorów. O wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną decyduje 
ostatecznie wydajniejsza praca ludzi 
oraz ich rzetelny stosunek do wspól- 
nej gospodarki. 

Można to pokazać na przykładzie 
spółdzielni produkcyjnej we wsi Ko- 
walewko, pow. Oborniki, której człon 


kowie dobrze zrozumieli swój obo- 
wiązek wobec wspólnej gospodarki. 


Wykazali to zasiewając oziminy swo- 
im ziarnem, : wprowadzając do spół- 
dzielni 24 konie, 4 krowy, posiadane 
maszyny Tolnicze i sprzęt gospodar- 
ski. Od jesieni wprowadzili też dniów 
kę obrachunkowa i każdy członek 
spółdzielni ma już obecnie po kilka- 
dziesiąt dniówek, a niektórzy nawet 
po 120. Chłopi spółdzielcy nie żało- 
wali sił i pracy potrzebnej do remon- 
tu lub wzniesienia nowych zabudo- 
wań gospodarskich, jak stajnia, 
chlewnia, śpichrz. Otrzymane kre- 
dyty spółdzielnia wykorzystała bar- 
dzo celowo, zgodnie » potrzebami 
produkcyjnymi i gospodarczymi. 


Wniesienie udziału jest 
statutowym obowiązkiem 

Czy możemy powiedzieć, że wszę- 
dzie jest tak, jak w Kowalewku? 
Niestety, nie. Są bowiem takie spół- 
dzielnie, w których zarząd i organi- 
zacie partyjne nie zaszczepiły jesz- 
cze chłopom poczucia gospodarzy 
współodpowiedzialnych za całość go- 
spodarki, za powodzenie pracy całej 
spółdzielni. W takich spółdzielniach 
członkowie nie zrozumieli jeszcze 
tej prostej prawdy, że wnosząc do 
wspólnej: gospodarki swój udzi 
postaci żywego i martwego inwen- 
tarza, ziarna siewnego i paszy dla 
spółdzielczego bydła, tym samym 
zakładają fundament własnego do- 
brobytu. W takich spółdzielniach wi- 
docznie 
jwszystkim” członkón, 1 że wniesienie 
tego udziału jest bozwzględnugśni obo- 
wiązkiem statutowym, nie wyjaśnio- 
no, ża wprowadzając swojego konia 
do spółdzielczej stajni powinien ja 
traktować nie jako cudzą, lecz jako 
własną stajnię, 

O różnicy międży słusznym i nis- 
słusznym 
możemy się przekonać na takich 
przykładach. Niewielka spółdzielnia 
Józefin, pow. Sokołów, wojew. War- 
szawskie, licząca tylko 26 zespo- 
darstw, składa się z ludzi, którzy są. 
dobrymi i starannymi gospodarzami. 
Z kredytów otrzymanych na budowę 
domków mieszkalnych zdałań 
zaoszczędzić, że starczyło na pokry- 
cie dachem spółdzielczej stodoły, 
dwóch obór i śpichrza orńz na pobu- 
dowania trzech studzien dla wsi. 

Gdy przyszło do wniesienia wkła- 
dów, spółdzielcy bez wahania wpro 
wadzili do wspólnej stajni 11 koni, 
dali wozy, pługi, brony i inny aprzęt, 
wnieśli paszę dla wspólnego inwen- 
tarza, obornik, material siewny (ży- 
to, owies, jęczmień, ziemniaki). Sło- 
wem, w Józefinie chłopi patrzyli w 
przyszłość i zrozumieli, że wnosząc 
swój udział tworzą fundament wlat- 
nego, nowego gospodarstwa, które 
ma dobrze się rozwijać i zapewnić 
lim dostatni byt. 

A inaczej było w znacznie zamoż- 
niejszym Popowie, w woj. poznań. 
skim. Tu, niektórzy członkowie spół- 
dzielni ociągali się 
udziału, przytrzymali zboże siewne, 
a jeśli mieli po dwa konie, to wpra- 
wadzali do wspólnej stajni tylko 
jednego, nie przekazali też. do spół- 
dzielni ogumionych wozów, co utru- 


kat 
tys 


dnia im obeenie wywózkę drzewa 
z lasu. 
Z tego porównania dwóch wsi — 


|dózefina i Popowa — widać, żę kie- 
rownicy obu spółdzielni i aktyw par- 
tyjny nie jednakowo popracowali 
nad uświadamianiem członków spół- 
dzielni, nad wyjaśnieniem im obo- 
wiązków wobec wspólnej gospodarki. 


Co to jest dniówka 
obrachunkowa ? 


Takie same różnice widzimy rów- 
nież, jeśli chodzi o wprówadzenie 
dniówki obrachunkowej. Faktem jest, 
że w pewnej liczbie spółdzielni, w 
których nie zrozumiane istoty £ospo- 
darki zespołowej, próbowano stos 
wać błędne metody wynagradzania 
za pracę w pęstaci płac, ordynarii 
itp. 
gospodarstwach rolnych. 

Podejście takie jest z gruntu nie- 
słuszne. Między PGR a spółdzielnia 
jest jedna zasadniczą cecha wsnólna, 
a mianowicie ta, że w obu wypadkach 
mamy do czynienia z socjalistyczną 
formą gospodarowania. Ale równo» 
cześnie istnieje bardzo poważna róż- 
| nica. PGR sę przedsiębiorstwami 
państwowymi, w których podobaie 
jak w fabrykach pracownicy sg Wy- 
nagradzani płacą zarobkowa. Nato- 
miast spółdzielnia produkcyjna jest 
l własnością ogółu swoich „członków, 


nie wytiumaczono należycie | 


podejściu do tej sprawy | 


z wniesieniem 


wzorując się na państwowych 


nie zaś państwa. Dlatego w spół- 
dzielni nie można stosować wynagzro= 
jdzenia za pracę, lecz podział dotho- 


dów uzyskanych we wspólnym gospo | 


darstyie. Rzecz prosta 


że mamy m 


na myśli podzielną część dochodów, | 


gdyż pewna część must być przezna- 
czoną na zaspokojenie potrzeb wspól- 
nego gospodarstwa (inwestycje, stwo 
rzenie pewnych zapasów itp.). 


Jak sprawiedliwie dzielić dachody 
paano między członków? Dzie- 
lié miedzy wszystkich jednakowo by- 
oby niesłuszne, gdyż wkład pracy 
poszczególnych członków nie jest 
jsdnakowy: jedna rodzinna pracuje 
więcej, drnga mniej, jedni pracują 
lepiej lub wydajniej, a inni mniej, 
a wreszcie nie każda* praca jest jed- 
nakowo “kwalifikowana. Gdyby 
| wszygow « wtrzymiwak 6 Viednąkowa 
| część, doehędów zpółdzjelni, nię byto- 
|by Zadnej Łachęłt;a Żeby, Pracować 
więcej, staranniej, wydajniej, żeby 
uczyć się pracować umiejętniej, Ta- 
ką równość byłaby w rzeczywistości 
nierównością, prowadzącą w dodatku 
tło zaniadbaniaą pracy i do zubożenia 
spółdzielni, a nie do jej wzbogacenia, 


yjócie znajdujemy w zastosows- 
niu dniówki obrachunkowej. Dniówka 
obrachunkowa jest miernikiem po- 
szczególnych robót. wykonywanych 
przez członków-gpółdzielni (lub. człon 
ków ich rodzin), Wysokość normy 
pracy dla abliczenia dniówek ustala 
| sama spółdzielnia uchwałą walnego 


zgromadzenia. Wykonanie takiej nor- 
my zaliczane jest jako wykonanie 
|dniówki obrachunkowej. Im kto pra- 
| cuje lepiej i więcej, tym większą 
ilość dniówek zapisze się na jeg> 
dobro. A gdy przyjdzie moment dzie- 
lenia podziełnej części dochodów spół 
łdzielni, każdy jej członek otrzymia 
taką część dochodów, na jaką sobie 
zasłużył rzetelna pracą we wspólnym 
gospodarstwie. Pracowici ludzie nie 
pode pracowali na nygusów i niero- 
"w. 


Dniówka obrachunkowa 
dzwiznią bogactwa 
spółdzielni i dobrobytu 
jej członków 
Wieloletnie doświadczenia gospo- 
darki kołchozowej w Związku Ra- 
dzieckim wykazały, że dniówka o= 
brachunkowa jest jedynie  słusz- 
nym i sprawiedliwym sposobem 0- 
| bliczania wkłądu każdego członka 
jspółdzielni i podziału dochodów, 


Dzięki dniówce obrachunkowej, bę | 


dącej podnietą dla każdego członka 
spółdzielni, zespołowe gospodar- 
ki ehłopskie w Związku Radziec- 
kim zdołały osiągnąć tak wspania- 
Jłe sukcesy, jak te, które tam widzie 
li nast chłopi podczas wycieczek na 
Ukrainę Radziecką w zeszłym ro- 
ku, Dzięki dniówce obrachunkowej 
kołchozy stały się obok sowehozów 
rajdoskonalszą na świecie formą 
| gospodarki rolnej, stały się bogate, 
jzasobne i równocześnie zaptwni- 
ły masie swoich członków życie do 
|statnie, kulturalne. 
| Krótko mówiąc, dniówka obra- 
jshunkowa jest dźwignią wzmocnie 
pas i rozszerzenia gospodarki spół- 
(dzielni, a zarażem dźwignią zapów 
|nienia dobrobytu jej członkom. 

| 'Toteż jest sprawą pilną i konie- 
czną, aby we wszystkich naszych 
| spółdzielniach produkcyjnych wpro 
|wadzono dniówkę obrachunkową. 
|Mamy już i własne doświadczenie, 
z wykazuje, że daje to doska- 


nate wyniki. Doświadczenie to mô- 
wi, że obliczanie i zapisywanie dnió 
wek, wykonanych przez członków 
spółdzielni jest rzeczą stosunkowo 
prostą, łatwo dostępną. 

Świadczy o tym przykład spół- 
dzielni Karczów, pow. Niemodlin 
Powstała ona w marcu 1949 r. i od 
pierwszej chwili stosuje dniówki o- 
brachunkowe. Członkowie tej spół- 


dzielni do nowego roku wyrobili po 
110 do 320 dniówek. Karczowscy: spół 
dzielcy nie zmarnowali roku, wyka 
zai pracowitość i- gospodarność, 
wnieśli swoje udziały, dobrze Wy- 
korzystali otrzymane kredyty, użu- 
pełnili inwentarz, naprawili zabu- 
dowania. W rezultacie mają bogaty 
jplon. Za kilka dni przystapią oni 
do podziału dochodów. Wiedzą oni. 
że maja co dzielić, wiedza też, że 
podział będzie sprawiedliwy: każde 
mu odmierzy się słuszną miarkę. 


Podobnie  gospodarowałi chłopl 
również w licznych innych  społ- 


dzielniach, opierających podział da 
chodów na dniowce obrachunko- 
wej. 


Kredyty powinny słażyć 
przede wszystkim 
potrzebom produkcyjnym 


Obok udziałów członkówskich í 
dniówek obrachunkowych spraw- 
dzianem dobrego -gospodarowania 


spółdzielni. jest słuszna: gospodarka 
mredytami, Dobrze postawiona spół 
dzielńia nie Dięrze lekkomyślnie 
każdego kredytu, który jest do osią 
gnięcia, lecz mocno zastanawia się, 
nim zaciągnie pożyczkę, zaciągnśw 
szy zaś — zużywa ją celowo, przede 
| wszystkim na potrzeby inwestycji 
produkeyjnych. Jeśli natomiast bie 
rze kredyty bez namysłu i poźycz- 
| ke wydaje nie celowo, to napewno 
jnie jest dobrze w tej spółdzielni 1 
pad innymi względami. 

Oto dwa przykłady, Spółdzielnia 
Łęgnowo, pow. Bydgoszcz, zaciągnę 
ła pożyczkę, ale zużyła ją dobrze: 
nabyła krowy, pobudowała stejnie, 
|założyła hodowię świń, pasiekę na 
150 uli, ogród 4-hekiarowr. Wykaza 
8, że umie dobrze zużyć kredyt i 
dobrze gospodarować: dzięki racjo 


nalnemu karmieniu krów, mlecz- 
ność ich podniosła się o 3 litry 


iziennie na głowę. 
| Dobrze, madrze gospodaruje dzię 
ki uzyskanej pożyczce również nie 
zamożna spółdzielnia Libertów, 
pow. Kraków. I takich spółdzielni 
jest dużo. 

Ale są i takie, które biorą Każdą 
pożyczkę, nie martwiąc się © po- 
frzebę jej zwrotu i zużywając pie- 
niądze nie zawsze na cele produk- 
cyjne, Toież jeśli nie przejdą szyb- 
ko na lepsze sposoby gospodarówa- 
inia, będą one niedługo zazdrościć 
| dobrobytu 1 sukcesów tym. spółdziel 
niom, które dziś działają z myślą 
o dniu jutrzejszym. 

Stąd wniosek, że pozostające w 
tyle spółdzielnia muszą jak najszyb 
iej zro u siebie porządek w za- 
kresie udziałów, dniówek obrachun 
jkowych i kredytów. Kto te sprawy 
zaniedba, ten się przekona, że ina" 
czej nie ma dobrego gospodarowa- 
nia w spółdzielni produkcyjnej. a 
jwięc nie ma także widoków na Ty- 
|chłe dojście do dobrobytu. 

Walka o zdrowa, wydajną i wzor 
cową gospodarkę w spółdzielniach 
produkcyjnych staje się pierwszą H 
Jnią frontu bitwy o socjalistyczną 
wieś. Musimy wszystkie istniejące 
spółdzielnie uczynić ośrodkami pro 
mieniowania na całą masę nienale- 
żących jeszcze do spółdzielni chło- 
pów mato- i średniorolnych. 

W tej walce muszą przodować na 
sze organizacje partyjne, nasz wiej 
ski aktyw. Sprawa ta musi stać w 
centrum uwagi wszystkich komite- 
jtów powiatowych ʻi gminnych, któ- 
jee muszą się nauczyć wnikłiwego 
[analizowania pracy spółdzielni, me 
jea ich gospodarowania, muszą do 
pilnować wniesienia udziałów człon 
kowskich, wprowadzenia słusznie o 
pracowanyck norm dniówtk obra- 
chunkowych, produkcyjnego wyka= 
rzystania kredytów, wychowania 
| wszystkich członków spółdzielni w 
jeuchu socjalistycznej solidarności. 
|w duchu odpowiedzialności ża pra- 
ce własną t ogdłu, w duchu troski © 
wspólne dobze, 


i 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 

33 — Miejski Posterunek MO. 

41 — Straż Pożarna 

50 — Zarząd Miasta Kutna 

31 — Starostwo Powiatowe 

32 — Pow. Zakł. Elektryczny 

102 — Prezydium Pow. Rady. 
Narodowej 

108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, uL Narutowi- 
cza Nr 20 

91 — Urząd Zdrowia 

20 — Szpital Powiatowy 

34 — Ubezp. Społeczna 


1 — Walenta, Apteka 


GŁOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna W odpowiedzi na apel tow. Walaszczyka 


robotnicy Zduńskiej Woli 


podejmują zobowiązania oszczędnościowe 


Apel tow. Walaszczyka, który wezwał 


klasę robotnicza 


Polski do wzmożonego oszczędzania i zaprowadzenia spec- 
jalnych książeczek oszczędnościowych nie pozostał bez echa 
"również i w Zduńskiej Woli, Tamtejsi robotnicy nie chcą 


pozostać w tyle na ogarniającym cały nasz kraj 


froncie 


walki o wykorzystanie każdej złotówki. Do Komitetu Miej- 


skiego PZPR napłynęły pierwsze meldunki 
niąch oszczędnościowych, podjętych 


o zobowiąza- 


przez robotników 


zduńsko-wolskich zakładów pracy. 


Szczególnie masowy charak- 
ter akcja ta przybrała w Pań- 
stwowych Zakładach Przemy= 
słu Bawelnianego w Zduńskiej 
Woli, gdzie 144 tkaczy postano- 
wiło zmniejszyć ilość odpad- 
ków. Po obliczeniu indywidual- 
nych zobowiązań okazało się. 
że tkacze ci łącznie zmniejszą 
liczbę odpadków z 213 kg do 
180 kg, czyli o 38 kg w stosun- 
ka miesięcznym. Roczna 
oszczędność z tego tytułu wy- 
niesie 38 tysięcy złotych. 


Tkacze ci wezwali do podję- 


cia podobnych zobowiązań 
wszystkich pozostałych tkaczy 


Zarządy gmin nie 


mogą poświadczać 


zgodności odpisów dokumentów 


Z związku z tym, że zarządy 
gmin, nie będąc do tego upo- 
ważnione, powszechnie wyda- 
ją urzędowe poświadczenia zgo 
dności z oryginałem na przed- 
stawianych im przez strony od 
pisach dokumentów, Minister- 
stwo Administracji Publicznej 


zwraca uwagę na niedopuszczal 
ność wykonywania przez zarzą 
dy gmin tego rodzaju czynności. 

Do poświadczenia zgodności 
odpisów dokumentów z orygina 


łem powołani są notariusze, 0 
czym należy informować zgła- 
szających się w tych sprawach 
interesantów. Zarządy gmin 
mogą jedynie, w toku prowadzo 
nego przez siebie postępowania 
administracyjnego w poszczegól 
nych sprawach, przyjmować do 
akt skł.dane przez strony odpi- 
sy, po stwierdzeniu i zaznacze- 
niu na nich zgodności z oka- 
zanym oryginałem. 


PZPB w Zduńskiej Woli. 
Zmniejszenie w podobnym sto- 
sunku ilości odpadków * przez 
wszystkich tkaczy PZPB za- 
pewniło by zakładom około 100 
tysięcy złotych oszczędności 
rocznie. 

Podjęto także zobowiązania 
oszczędnościowe w . Zduńsko- 
Wolskich Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego. Pracownice ze- 
społu tow. Janiny Bąk, pracu- 
jącego na oddziale rajtuzek 
dziecięcych, przez zmniejszenie 
ilości odpadków przysporzą za- 
kładom znacznych oszczędności. 
Zmniejszenie ilości odpadków 
przez ten zespół z 4,60 kg mie- 
sięcznie o 1 kg zapewnia już 
20.100 zł. oszczędności rocznie. 
Na oddziale swetrów ob. ob. 
Grobelna, Szczudlak, Grobelna 
M., Dąbrowski i Nowak za0Sz- 
czędzą po 2.000 zł.* rocznie, 
zmniejszając ilość odpadków o0 
0,100 kg miesięcznie. 

Na apel tow. Walaszczyka od 
powiedziały też liczne zespoły 
Państwowych Zakładów Prze- 
mysłu Dziewiarskiego i Galan- 
teryjnego w Zduńskiej Woli 
postanawiając zmniejszyć licz- 
bę odpadków. Zespół snowa- 
czek ob. Klimczak, składający 
się z 12 osób, zmniejszy ilość 
odpadków o 1,5 proc. 12 osóh 
z zespolu przewijaczek ob. Ko- 
walskiej zmniejszy iłość odpad. 
ków o 2 proc., a zespół 16 ce 
wiarek pod kierownictwem ob. 


Klub racjonalizatorów w Zelowie 


przejawia ożywioną działalność 


Doceniając znaczenie zagadnie- 
nia racjonalizacji w procesie pro- 
dukcyjńnym robotnicy i personel 
techniczny przy PZPB w Zelowie 
poczęli zgłaszać j wprowadzać sze 
reg pomysłów nowatorskich, Ak- 
cja ta nie była jednak z początku 
skoordynowana i nie dawała pożą 
danych rezultatów. 

Ażeby usprawnić pracę w tej 
dziedzinie w dniw 2 grudnia ub, 
roku odbyło się w PZPB w Zelo- 
wie zebranie organizacyjne Klubu 
Racjonalizatorów. Do zarządu xlu 
bu powołano jako przewodniczą- 
cego Henryka Witkowskiego, wice 
przewodniczącego Leona Lange. 
sekretarza Zygmunta Maciejew= 
skiego oraz. członków zarządu Ka 
zimierza Glinkowskiego i Broni- 
Sława Sudaka, 

Już pierwszę tygodnie wykaza- 
ły. jak konieczne było zorganizo- 
wanie tego rodzaju klubu, Poczęły 


Czytelnicy pisza 


Karygodne niedbalstwo 


W resztówce Mysłaków i gmi 
nie Nieborów, powiatu łowickie 
go znajduje się kilka stawów, 
w których hoduje się ryby użyt 
kowe. Z wiosną, celem oczysz- 
czenia wody, używa się nielaso- 
wanego wapna, ~ Administracja 


resztówki, przygotowując się 
do sezonu, sprowadziła więc 


cztery wagony wapna, 

Już sam przewóz wapna po- 
zostawiał wiele dó życzenia. 
Zwożące je samochody wyYsypy- 
wały swą zawartość przy dro- 
dze, na skutek czego dużo z niego 
uległo rozniesieniu przez wiatr 
(wapno mie było opakowane). 

Bylo to przed trzema tygod- 
niami. Od tego czasu wapno le- 
ży, niczym nie zabezpieczone na 
miejscu, w którym je zrztteono; 
ulega wpływom  atmosferycz- 
nym i lasuje się. P 

Administrator tlumaczy się 
chorobą i wapna nie przewozi 
do suchego schronienia. Cieka- 
wi nas, czy na wiosnę będzie on 
chciał tym wapnem czyścić wo- 
dę w stawach, chociaż z pewno 
ścią wie, że lasowane wapno 
działa na ryby trująco. 


M. D, 
Nazwisko i adtes znane 
redakcji 
"Od Redakcji: oczekujemy w 
powyższej sprawie szybkiego 
wsjaśnienia. 
» La 


a —_ i | a 


się sypać jak z rogu obfitości po- 
mysły racjonalizatorskie, które w 
znacznym Stópniu usprawnią pro 
cesy produkcyjne, Zgłaszane po- 
mysły Są przez Klub analizowane, 
korygowane i oddawane do reali- 
zacji, _ 

W dniu 12 grudnia ubiegłego 
roku na pierwszym zebraniu Klu- 
bu. które odbyło się na Oddziale 
Centrala przy PZPB w Zelowie, 
pierwszy wniosek  racjonalizator- 
ski złożył ob, Jan Melon. Zwrócił 
on uwagę. że należy zabezpieczyć 
zużycie czopów na wałkach przy 
krochmałarce na Oddziale Pierw- 
szym, ponieważ ich niezabezpie- 
czenie wpływa ujemnie na jakość 
osnów, Wniosek ten Komisja uzna 
ła jednak za niemożliwy do zreali 
zowania w zelowskich zakładach 
z powodu braku potrzebnych do te 
go materiałów. 

Drugi wniosek złożył ob. Józef 
Tosik, który stwierdził, że przewa 
ły do krosien winny zakłady wyko 
nywać we własnym zakresie ze 
starego żelaza, Komisja wniosek 
ten uznała za realny, żądając je- 
dnocześnie od ob. Tosika podania 
kosztorysu z wykonania brzewa- 
łu, we własnym zakresie i kosztów 
wykonania poza zakładem, 

Trzeci wpłynął wniosek dyrekto 
ra zakładów tów. Witkowskiego o 
odwodnieniu I-go Oddziału, Zrea- 
lizowanie tego wniosku ma na celu 
zabezpieczenie przed zalewaniem 
wodą sal na Oddziale I-szym w 
okresach wiosennych j jesiennych 
opadów atmosferycznych, co p3- 
woduje poważne szkody, 

W wolnych wnioskach zebrania, 
postanowiono znormalizować qzę- 
ści wymienne do wrzęcion i osnów 
oraz doprowadzić do należytego 
porządku park maszynowy. 

Na drugim zebraniu w dniu 10 
Stycznia br, ob, Henryk Witkow- 
ski podał wniosek zastosowania 
żelaznych dźwigni ciężarkowych. 
osnowowych zamiast żeliwnych. 
Argumentując swój wniosek ob. 
Witkowski stwierdził, że dźwignie 
żeliwne bardzo często się łamią 
po pierwsze przez nieumiejętne 
podciąganie osnowy przez tkaczą, 
a po drugie — dlatego, że żeliwo 
jest zbyt kruche. Dźwignie żelazne 
mogłyby zakłady wykonać we 
własnym zakresie, Wniosek b. 
Witkowskiego 
przez członków Klubu, 

W dalszym ciagu zebrania ob, 


został poparty 


Witkowski podał drugi wnio3ek 
zebrania ciężarków osnowowych i 
dźwigni wałka towarowego, ponie 
wierających się po kątach, orsz 
zńajdujących się na szmelcu : od- 
danie ich do zakładowego warszta 
tu ślusarskiego do naprawy. Wnio 
sek ten został poparty. Członko- 
wie Klubu postanowili doprowa- 
dzić do należytego porządku tka] 
nie, 

Krótka, ale ożywiona działal- 
ność Klubu Racjonalizatorów W 
Zelowie pozwala przypuszczać, że 
ruch racjonalizatorski w niedłu- 
gim czasie obejmie swym  zasie- 
giem duży procent załogi zatrua- 
nionej w tych zakładach, 

zeh, 


Just uzyska znączne oszczędno: 
šci przez zmniejszenie liczby od 
padków o 1 proc. Do wzmożone- 


go oszczędzania przystąpiło 
również 67 tkaczy, wchodzą- 


cych w skład zespołów ob. ob. 
Miśkiewicza, Jaworskiego, Ko- 
walskiego i Mikołajewskiego — 
kierownika zespołu młodzieżo- 
wego. Tkasze ci zobowiązali się 
zinmiejszyć ilość odpadków 0 
1 broc. 

Uszezędzać będą również pra- 
zownicy maszynowni, pracująę- 
cy pod kierownictwem ob. Roz 


pędzkiego. Postanowili oni 
zmniejszyć zużycie smaru © 


3 kg miesięcznie. 

Nie pozostali w tyle taksa 
pracownicy biurowi. Zespół ich, 
słładający się z 3; osób pod kie- 
rownictwem ob. Stępnia, posta- 
nowił zmniejszyć zużycie mate- 
riałów piśmiennych o 1 proc. . 

Robotnicy Zduńskiej ¿Woli da 
li dobry przykład zrozumienia 
znaczenia wzmożonego 0szczę- 
dzania, walki z marnotrawstwem, 


z 


Gdzie powstanie tysiączne koło TPPR? 


Prezydium Qkręgu Towarzy» 
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
| kiej w Łodzi postanowiło ostatnio 
ufundować trzy nagrody dla no- 
wo powstających kół TPPR, a 
mianowicie: dla 999, 1000 i 1001 
koła, 

Jako nagrody przewidziane są 
dla tych kół komplety książek pi- 
sarzy radzieckich, Ponadto, spe- 
cjalne wyróżnienia otrzymają Po- 
wiatowe Oddziały TPPR, w gra- 
nicach których te koła powstaną. 


Spółdzielcze 
ośrodki maszynowe 


w powiecie sieradzkim 


Spółdzielcze Ośrodki Maszyno 
we w powiecie sieradzkim, w ra 
mach akcji jesiennej, do dnia '31 


grudnia 1949 roku obsłużyły 
4587 gospodarstw mało i średnio 
rolnych powiatu sieradzkiego. 


Do przodyjących gmin należą Iza 
bełów, gdzie obsłużono 718 go- 
spodarstw, Wierzchy 621 i Brzeź 
no 618. , 

Br. 


Z uwagi ną to, że ilość istnieją- 
cych kół sięga już około 950 nale 
ży się spodziewać, że niejeden po- 
wiat pokwapi się o zdobycie war- 
tościowej nagrody i cennego wy- 
różnienia, 


Stary kowicz 
w twórczości 
Juliana Tuwima 


Wybitnego polskiego postę Ju- 
liana Tuwima, zainteresował Ło- 
wiez, a ściślej mówiąc księgozbio 
ry łowieckie, ~ 

Poeta przygotowuje obecnie stu 
dium historii obyczajów w XIX 
wieku į do uzupełnienia go poszu 
kuje danych odnośnie jarmarków, 
odbywanych w Łowiczu w latach 
1850 — 1870. 

Kroniki tych jarmarków nieste 
ty nie zachowały się, gdyż na sku 
tek działań wojennych i niszczy- 
cielskiej gospodarki Niemców 
uległy one zupełnemu zniszczeniu. 

Zarząd miasta Łowicza wysłał 
już poecie spis trzynastu ksiąz, 
z których Tuwim wprawdzie nie- 
kompletne, ale tym niemniej pew 
ne cenne dane uzyska. 


Echa dnia Wyzwolenia 


5 lat zmieniło oblicze Sieradza 


22 


W niedzielę stycznia b. r. 
Sieradz obchodził piątą rocznicę 
swego wyzwolenia przez Armię 
Czerwoną. Miasto przybrało od- 
świętny wygląd. Na ulicach po- 
wiewały biało _ czerwone i czer 
wone flagi. Na budynkach insty 
tucji państwowych i samorządo* 
wych widniały portrety Genera- 
lissimusa Józefa Stalina, Prezyden- 
ta Bolesława Bieruta i Marszałka 
K. Rokossowskiego. W godzi- 
nach poobiednich z placu Gen. 
K, Świerczewskiego udał się na 
pobliski cmentarz. gdzie spoczy- 
wają zwłoki poległych żołnierzy 
Armii Czerwonej, pochód społe- 
czeństwa sięradzkiego. W dniu 
tym  sieradzanie złożyli hołd 
swym oswobodzicielom,, poleg - 
łym o wyzwolenie miasta i po- 
UMIAŁ, ymg ve role: 4 

* 4 EJ 


Chociaż same miasto nie 


le- 


Koło Gospodyń Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej zorganizowane 
10 stycznia we wsi produkcyjnej 
Srebrną gm, Konstantynów może 
już poszczycić się wynikami pra- 
cy. Kilka dni po zorganizowaniu, 
koło urządziło choinkę pod hasten 
„Walka o pokój”, W czasie tej ira 
prezy obdarowano podarkami kil- 
kadziesiąt dzieci czonkiń Spółdziel 
ni Produkcyjnej. Ta pierwsza im 
preza nowozałożonego koła Gospo 
dyń Wiejskich spotkała się z wiel 


żało na głównym szlaku ofensy” 
wy. gdyż Wojska Rądzieckie o- 
beszły miasto, wycofujący się o- 
kupant zniszczył jednak zakłady 
PMS, podpalił kilka budynków i 
gdyby nie akcja ratowniczą miesz 
kańców. miasto poniosłoby jesz- 
cze większe straty materialne. 
Zaraz po wyzwoleniu przystąpia 
no do odbudowy zniszczeń _ Wo 
jennych. Odbudowano całkowi - 
cie zakłady PMS, przystąpiono do 
remonłów domów mieszkalnych, 
zdewastowanych przez okupanta. 
Jak nas informuje burmistrz mia 


sta, tów. Domagała — w roku 
1949-na remónty domów z Fun 


duszu Gospodarki Mieszkaniowej 
wydano 5 milionów złotych. 

W ubiegłym roku wyremonto 
wano. kosztem 1 miliona 350 ty 
sięcy złotych dom, w którym 
mieści się przedszkóle Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci, li- 


kobiety w Srebrnej pracują społecznie © 


kim uznaniem tutejszych = miesz- 
ahas Jako goście przybyli do 
nas między innymi sekretarz 
Gminnego Komitetu PZPR tow. 
Jóżwiak, który sprowadził zespół 


świetlicowy Wraz z orkiestrą, a 
także przedstawiciele miejscowej 


Samopomocy Chłopskiej, Spółdziel 
ni Produkcyjnej i inni, 

To pierwsze uroczyste zebranie 
koła Gospodyń Wiejskich w Srebr 
nej świadczy, że kobiety na tym 
terenie ożywione są chęcią pracy 
społecznej, 


ZMP powiatu łowickiego realizuje uchwały Plenum ZG ZMP 


o szkoleniu ideowo politycznym 


W realizacji uchwały ZG ZMP 
o szkoleniu i wychowaniu ideowo- 
politycznym członków ZMP, do- 
tychczas na terenie powiatu łowie 
kiego zorganizowano 19 zespołów 
szkoleniowych I stopnia oraz 3 
wieczorowe szkoły polityczne; 


Zespoły początkowego szkolenia 


obejmują 7 zespołów młodzieży 
wiejskiej oraz aktywistów kół 


szkolnych. 

Należy się spodziewać, że już w 
niedługim czasie absolwenci ze- 
społów szkolnych będą mogli 
stworzyć szeroki aktyw propagan 
dzistów ZMP-owskich. Do nich na 
leżeć będzie zajęcie się kołami 
wiejskimi į robotniczymi, w któ- 
rych szkolenie młodzieży nie stoi 


jeszcze na wysokości zadania. 
Wpłyną on; na powiększenie ilości 


Wybory w kołach TPPR 


w powiecie rawskim 


Zarząd Oddziału Powiatowego | łalność w związku z wyborami. W 


TPPR powiatu rawskiego opraco 
wał kalendarzyk zebrań gromadz- 
kich w zakładach pracy, Zebrania 
mają na celu przygotowanie Się 
do wyborów nowych władz 
TPPR. Na zebraniach  omó 
wione zostańą uchwały i wy 
tyczne 3-go Zjazdu Krajowego 
TPPR. 

Na terenie ndśszego powiatu 
przewidziana jest ożywiona. dzia- 


samej Rawie Mazowieckiej istnie- 
je 18 kół Towarzystwa, ponadto 
czynne są koła młodzieżowe przy 
zakładach naukowych, 

W „okresie poprzedającym wybo 
ry, Zarząd Oddziału Powiatowego 
płanuje zorganizowanie w terenie 
nowych kół w gminach i wsiach. 

Konstanty Mędrzycki 
Korespondent „Głosu”, 


zespołów początkowego szkolenia 

Graz przyczynią się do masowego 

wychowania  ideowo-politycznego 
kół ZMP-owskich, 

Stanisław Zwoliński 

korespondent „Głosu* 

z Liceum Handlowego. 


Prowadzimy 
wzmożoną akcję łączności 


miasta ze wsią 


Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego w Zduńskiej Woli 
podjęły akcję łączności miasta ze 
wsią. Kilka dni temu 6 ekip robot 
niczych naszych zakładów udało 
się w teren celem nawiązania kon 
taktu z rolnikami powiatu wieluń 
skiego, Ekipy udały się do Sokol 
nik w gminie Zbiorowa, do Kątów 
Walitnowskich, Kopanicza, Ocho- 
dzynia i do Walichnowa. 

Po nawiązaniu łączności i wza- 
jemnym zapoznaniu się robotni- 
ków j chłopów, ustalono terminy 
następnych spotkań. 

Franciszek Szostak 


i ZGUBIONO 


czące obecnie 70 dzieci robotni- 
czych, 

W 1948 i 49 roku skanalizowa 
no ul, Armii Czerwonej i poło- 
żono chodniki i gładką nawierz- 
chnię na przestrzeni około 1 km. 
| Przebudowano ulicę kolejową, 
kładąc około 800 m. chodnika i 
gładkiej nawierzchni Doprowa- 
dzono do estetycznego wyglądu 
park i skwerki miejskie, 

Przez cały rok 1949 prowadzo 
no prace inwestycyjne na sumę 
6 milionów 565 tysięcy złotych: 
|Zatrudnionych było 100 kobiet i 
46 mężczyzn. 

Na wiosnę bieżącego roku po“ 
łożony będzie chodnik po drugiej 
stronie ul. Armii Czerwonej, do- 
konana zostanie. przebudowa uli 
cy Armii Ludowej i Warckiej: 

Kanał miejski wpadający do 
rzeki Warty przy Olendrach zo- 
stanie przebudowany i wpuszczo 
ny do rzeki za mostem kolejo- 
wym. 

Plan inwestycyjny na rok 1950 
przewiduje 10 milionów złotych. 
Z tego 3 miliony pokryje Zarząd 
Miejski, a resztę wydatków po- 
kryje się z dotacji WRN, o co 
wszczęto już starania. 

Z chwilą otrzymania kredytów 
Zarząd Miejski przystąpi do bu- 
dowy bloku mieszkalnego i dal- 
szych remontów domów i w ten 
sposób rozwiąże się- częściowa 
głód mieszkaniowy w Sieradzu. 
Instytucje i przedsiębiorstwa ist 
riejące w Sieradzu, a zajmujące 
nadal domy mieszkalne na biura 
— twierdzi burmistrz tow.. Doma 
gała — winny przystąpić co 
rychlej do budowy własnych do 
mów i domów dla pracowników, 
aby i w ten sposób przyczynić 
się |do zlikwidowania braku 
|miesżkań dla robotników. Spra 
wa ta pilna jest o tyle, że w Pla 
nie 6-letnim w Sieradzu przewidu 
je się budowę całego szeregu fa 
bryk, w związku z tym wyłania 
się brak pomieszczeń dla robot- 
ników. 


z | Br. 
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Ogłoszenia drobne 
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ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe, 
ZW: Zaw. i zaświadczenie I rejestra 
cji wyd. przez Zarząd Miejski. Bu- . 
czyński Waldemar. 11922g 
ZGUBIONO książeczkę wojskowa 
przedwojenną, Szram Jan. Wieś Be 
siekierz Nowojowy, pow. Brzeziny. 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie- 
czalni na nazwisko Rosińska Anna. 
SKRADZIONO legit, Zw. Zaw. i 
Ubezpieczalni, Wolska Zdzisława. 
Ozorków. _ $ 11919g 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Spółdz. 
Nr. 93620, Paprocki Adam. _ 11918g 
legit. z Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Kralkow= 
ska Krystyna. z 11917g 
PY Z EP YJ Z "NN ESE E. 
ZGUBIONO legit. Zw. Zaw, na naz 
wisko Janusik Władysław. 119162 
ZGUBIONO książeczkę 3858082 z 
Ubezpieczalni na nazwisko Kuchar 
ska. Adela. 119158 
ZGUBIONO legit. szkolną na naz- 
wisko Piechota Jerzy. 11914g 
ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni na 
nazwisko Twardówska Teodora. 
ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe 
na nazwisko Joński Władysław. 
ZGUBIONO legit. Ubezpieczalni 


Korespondent „Głosu”. Społ, na nazwisko Sobierska Anna. 


Co okala prasa łódzka 28 stycznia 1930 r. 


BEZROBOTNI MOGĄ POCZEKAĆ 

W Łodzi 
1 Kwiatkowski, „zaniepokojeni“ bez- 
roboeiem i trudną sytuacją! łódzkie- 
go przemysłu. Główne konferencja 
odbyty się w województwie. Brali w 
nich udział fabrykanci łódzcy,  Ro- 
botnikom — Prystor odpowiedziął, że 
mo prostu nie ma pieniędzy na pomoc 


Bla bezrobotnych i że należy zawią- | 
zać w Łodzi komitet obywatelski dła | 


ratowania 


umierających 
śmiercią. 
W 


głodową 


UPADEK DYKTATURY 
W HISZPANII 
"Dyktator Hiszpanii, generał Primo 
He Rivera, wręczył w dniu dzisiej- 
stym prośbę o dymisję całego gabi- 
netu. Następcą Primo de Rivery 10% 


stał generał Berenpuer, 
AM. 


SRA 

ADRL A — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wyspa bezimienna” g. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) SC ATEI 
Żleb” — film produkcji polskiej — 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) „Pło- 
mień Nowego Orlegnu* godz, 18,20 

GDYNIA (Dnszyńskiego 2) — „Pro- 


gram aktualno rajowych i za- 
granicznych Nr 5“ godz, 11, 12, 18, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 


BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cy“ godz. 18, 20 
POLONIA (Pietrkowska 67) „Czarci 
žleb“ — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
nką** — godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż- 
czyźni w joj życiu* — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) — „Krwawa 
wendetta' — godz. 18, 20. 
REKORD (Rzgowska 2) „Dźulbars* 
dlą młodzieży godz. 16; „ajiis cja 
jest złotem” gódz. 18, 20 
ETYLOWY (Kilińskiego 123) „W 
na Ewa“ godz. 18, 20 
BWIT (Bałucki Rynek 2) 
kapitan" — godz. 15, 20, 
MĘCZA (Piotrkowska 108) — „Alek 
| sander Puszkin” godz, 16,80, 
l 43,380, 
FATRY ienbiewicza 40) „Dzwon- 
nikz Notre Dame“ g, 16,18.30, 21 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis* 
— godz. 15.50, 18.50, 20.30, 


iecz 


pl5-letni 


MŁÓKNTARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żlób* godz. 16.30, 18,50, 20.30 


WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb“ godz. 16, 18, 20 


PFACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
; 30 


ij 40 rozbójników" godz, 18 


11.55 (b) Sygnał — chwila 
Ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 Dziea- 
mik pt spare vy. 12.25 Przerwa. 13.25 
KŁ) Chwila muzyki. 13.30 Program 
dnia. 13.35 Audycja szkolna, 14,00 
Przeglad kulturalny, 14.10 Najcie- 


muzy- 


kawsze audycje przyszłego tygodnia, 
14.15 (©) Komunikaty. 14:20 (Ł) Mu 
zyka obiadowa. 1455 Koncert goli- 


1530 „Walce* dla świetlic dzie 
ch, 16.00 Dziennik popołudnio- 
16.20 (Ł) Aktuglnosg tótzkie, 
(Ł) Muzyka  popołi ddio 7a, 
(Ł) Inf arsta kulty fal 
„Przy  sobocie 
„Z kraju i że świata”, 18,1: 
ka ludówa. 1840 „Wszechnica 
19.00 Audycja dia wal 
Koncert. 20. 00 Dziennik wie- 
21,40 „Mickiewicz“, 22 00 
„Począti klas sy robotniczej w 
E) Omówienie progra- 
Inego na jutro, 2215 Chwila 
su Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Czechosłowacji. 


wy. 

1.0.25 
18.50 
37.00 


158,00 
Muz? 


Radiowa, 
19.15 
€zorny. 


(Ł) , 


23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka taneczna. 
24.00 (£) Sanki życzeń. 0.80 (D) 


e andycji i Hymn, 


akończeni 


« 
„Do ASA powstańcy odcinają ich od oboma: 


Na osie wszystko Się 
prze Z WYW valone wozy * ratowali 


tym zagajniku: Pod obs 


furgony. Słoń rani ony potis 
tężnym. cielskiem 
gac dobiec do mostku, sk 
nie. 

„Białe Koszule“ uciekają!.. 
królewski.» 
amunicje, sprzet podróżny, 
przysłano z Pendżabu.. Hańba!.., 


kiem, 


Harris poczuł cieknącą mu nad uchem strużkę ciepłej krwi: Na- | 


wet nie zauważył że kula go trafiła 

Wielbłądy rózb iegły się po T 
cerowie pędzili przez _pola, 

amiotąch, ukryty 


|| 
bawili ministrowie Pry stor 


ete do wozów, zrywały postronki i przewracały taborowe 


na ziemię, przygn! latając ludzi, „Koszułe* nie mo- 
kali do wody i 


, Duma Górnych Indii, stary korpus | 
Uciekają, rzucając "broń, tabory, cał: mienie pułkowe, 
lekarstwa, TUm, ryż — wszystko; co | 


ałujac 
a WZ zgórzami, ' 


| STARCIA W WIEDNIU 

W czasie pochodów Heimwehry i 
Schutzbandu doszło do ostrych starć 
iz polieją. Nastąpiły masowe aresz- 
| towania. 

WYRÓR MIS8 POLONII 

Miss Polonia została wybrana ak- 

torka filmowa, Zofia Batyckąa, 


UPAŁY W KRAKOWIE — 
RÓŻE POD POZNANIEM 


W Krakowie w dniu wczorajszym 
panowała niezwykle ciepła pogoda. 


Najstarsi ludzie nie pamiętają takie- 
go fenomenu natury, W Wielichawie 
pod Poznaniem zakwitły w ogrodzie 
Tóże, 
„AWANTURY KOMUNISTYCZNE 
W PIOTRKOWIE“ 

Prod powyższym tytułem — dono- 
|si „Kurier Łódzki* o poważnych zaj- 
kr jakie miały miejsce przed 


więzieniem w Piotrkowie. Wielki 
tłum bezrobotnych domagał się na- 
j tychmiastowego zwolnienia z więzie- 
ria aresztowanych działaczy komuni- 
ma A Demonstrantów rozpędzi- 
la policja, 

STEIGERT UNIERUCHAMIA 

FABRYKĘ 

Firma Steigert przy 
wej wymó pracę wszystkim 
botnikom. Fabryka ma być 
ta z powodu braku zamów 
jpelnienia magazynów. 


OBNIŻKA PŁAC 
W ZDUŃSKIEJ WOLI 
Dyrskcja tkalni Warszawskiego w 
Zduń Woli obniżyła samowolnie 
ki robotników o 20 procent. Po- 
robotnicy nie zgodzili się na 
ę — wymiówiono im wszystkim 


uw, Miliona- 


wiła 


ro- 


amknię- 
ń i prze- 


es 4 


PASSTWOÓWY FEATR 
im.STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 


Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica”. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123- 12) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana'* 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 
(ul.11 Listopada Zi, tel. 150-36) 


Codziennie o godz. 19.15 „Rozbi 


ki” — komedia w 4 aktach J. .3li 
skiego, z udziałem A: Dymszy, P. Rē- 


lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego 1 innych, 
Kasa c 


ynna od 10 do 18 1 od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 

Sobota, 28 stycznia, ostatnie dni 
„Wielkie zmaganie“ (Montserrat). 
Kupony ŻTK ważne, Początek o ġo- 
dzinie 19.30, 

TEATR KOMEDII MCZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul, Piotrkowska 243) 

Sobota, dnia 28 bm., o godz. 19.15 
„Królowa przedmieścia”, Udział ie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
balet — orkiestra! 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzię 
lę i święta kasa testru czynna cd 
godz. 11, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO"* 


(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Sobota, 28 stycznia, o godz. 9.3 
widowisko dla szkół pt. „Historia ca- 


ła o niebieskich migdał ach“, 


Białe Koszule“ skakali 
ie jak mogli — w kanale. w ro- 
trzałem rwały się i ryczały woły, 


trąbiac wściekłe, zważa się po- 


i tonęli, porzucal: broń i ko- 


ówninie, gubiąc ciężkie juki, ofi- 


zę w obozie w 


> angielskich 


i Ostrowią. 


| 
| 
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Ze sporu . 


EGW 


TL" 


Koszykówka, pływanie i zapasy 


program dzisiejszych i jutrzejszych imprez sportowych 


imprez sportowych na 
sobotę 1 niedzielę przed 
stawia się dość ciekawie, 
Na pierwszym: miejsci 
wymienić zawody ligowych drużyn 
łódzkich koszykarzy z Kolejarzami z 
Dzisiaj Spójnia miejscowa 
rozegra rewanżówe spótkanie z gošč- 
mi, Jak wiadomo łodzianie ubiegłej 
niedzieli w Ostrowiu  „potknęji* się, 
przegrywając mecz po dogrywkach, W 
sobatę będą chcieli się zrehabilitować 
za poniesioną klęskę, poprawiając jed- 
nocześnie swą pozycję w tabeli roz- 
grywek, Sądzimy, że tym razem Snój 
nia zwycięży, ŁKS Włókniarz w nie- 
działą ma również szanse wygrać z 
KMolejarzami, którzy będą niewątpliwie 
przemęczeni ciężkim spotkaniem sobot 
nim ze Spójnią, LES Włókniarz ma 
już tyle utraconych pinktów, że czas 
pomyśleć o zdobywaniu ich. Poza tym 
koszykarze grają w dalszym ciągu 
o mistrzostwo klasy A okręgu łódz- 
kiego. Koła sportowe zmierzą się w 
sziachetnej rywalizacji aż na czterech 
salach w siatkówkę męską i żeńską, 
Druga impreza godna nwagi, to za 
wody pływackie LES Włókniarza 2 


i 
Ogniwem ze Szczecina, Goście od 
dłuższego czasu szkolą się pod okiem 


Program 


należałoby 


Ghóz kemiycyjny 
dla 
tenisistów 


Polski 
Zwiazek 
Teniso- 

orga 
nizuje 
dla repre 
zentacyj 
nej ka- 
dry feni 

sistów, o 
raz dla 
rajlepszych juniorów 2 - tygodnio 
wy obóz kondycyjny w Zakopanem, 
który będzie trwał od 1 — 14 lute- 
g0- 
zef Febda, instruktorem zaś 
wsi Oprócz tego udział w 
weżmie instruktor narciarski 
kulturalno - oświatowy. 

Na obóz powołano 
ków:  Jędrzejowską, Popławską, 
Szkoneckiego I, Skoneckiego, Piąt- 
ka, Chvtrowskiego, Olelniszyna, Ra 
Kwiatka, Licisa, Sebrałę. Pio 
iego. W obozie miał uczestni 
czyć również junior krakowski 
Christ, nie pozwalają mu 
na to zajęcia szkolne. 


wy 


Kierownikiem obozu będzie Jó- 
Bełdo 
obozie 

oraz 


12 zawodni- 


Gzio, 
trow: 


Kł 


jednak 


w siatkówce łódzki 
w sali szkolnej przy ul. Hopciń 
skiego 54, siatkówka męska: 


SIATKÓWKA MĘSKA: 
Gimnazjum Dziewiarskie I drużyna 
— I Gimn, PZPJG I. 


Łódzk. Zakł, Odzież, — PZPJG Nr. 

8, II. 
rząd Wojewódzki, I — ZWS, II. 

Gimnazjum Papiernicze — Centrala 
Tekstylna, I. 

Urząd Wojewódzki, II — Centrala 
Tekstyhia, II, 

Technozbyt, MM — Gimnazjum Dzie 


wiarskis, II, 
ZOR Stars Miasto — Technozbyt, L 
Ubezpieczalnia PST Orzeszko- 
wej. 
Książka i Wiedza — PZPJG Nr 8, 


I. 


SIATKÓWKA MĘSKA; 
Sala przy ut, Drewnowskiej 
PWPW, I — Gimn. Przem, PZPW I. 
Gimn. Gumowe, I — CZPP. 
FA-MA-TRA — PZPB Nr 8 
Czytelnik — -Filmowiec, I 
Filmowiec, II — Sąd i Prokuratura, 
PZPB Nr 9 — Społem, Koło 88 
Poczta 2 — PMT, Koło 90 

SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Gimn. Papiernicze — PWPW 
Technozbyt — ZWS, 


Nareszcie obóz. W ogromnym 
nina, słychać jeki. 
na ziemi. Nabły wają wciąż nowi, 
podwójnych lekty kach, 

Oto w 
Czyjaś ręka. To GR ranny pułk 

Doktór Bets 
krople potu, 

Ranni leżą 
Hinduski Sar 
nionym szarpiami. 


Doktór skinał na niego: — dawać na 


Chester. ranny w głowę, jest 


lektyce — spod czefivonych firanek 


n jest blady z pr 


węgierskiego trenera 
AZ czy dużo 
ormę i nebrali rutyny, 

Trzecią impreza pod względem zną- 

zenia, to zapasy ligowych zespołów | 
Gwardii łódzkiej i Stali z Wroclawia, 
Łodzianie posiadają szanse na uzyska 
nie dobrego wyniku, 

Na prowincji odbędą się również za 
wady bokserskie o. drużynowe mi- 
strzostwo klazy B, Propagandowa im- 
prezą bokserską będzie mecz w Fłoc- 
ku pomiędzy łódziimi zespołarni Ogni 
wa i LKS Włókniarza, 


Pływacy Związkowca udają się tym 
rRzem do Bytomia, gdzie rozegrają 
zawody z najsilniejszym tamtejszym 
zespołem, 

A więc w Łodzi spotykamy 
trzech imprezach w koszykówce: 
botę i niedzielę oraz na 
mywackich i zapaśniczych w niedzie 
lę. - 

Bzczegółowy kalendarzyk 
sportowych na dziś i jutro 
wia sią następująco: 


poprawili swą 


w g0 


imprez 
przedsta- 


SOBOTA: Pilka ręczna — sala O- | 


guiska przy ul. Traugutta, godz. 19, 
zawody o mistrzostwo ligi koszyko: 
wej Spójnia — Kolejarz Ostrów. po- 
przedzone przedmieczem Koszykówki o 
mistrzostwo klasy A: LES Wiókniarz 
I B — Bpółnia I B, 

W sali przy ul, Pogonowskiego 82. 
odbędą stę męcze w koszykówce o mi 
strzostwo klasy A okreęzu łódzkieg 
godz, 18 — Widzew — Związkowiec, 
godz. 19 Kolejarz Chemia, godz, 
20 Bawełna — AZS. 

NIEDZIELA: Piłka ręczna — sala 
Ogniską przy ml. Traugutta. zawody 
o mistrzostwo ligi koszykowej, godz. 
12 ŁES Włókniarz Kolejarz O- 
strów, poprzedzone przedmeczem o nii 


strzost SĄ: „klasy A w koszykówce: go: | 
dzina 11 Kolejarz — AZS, O godz, 17 
dalszy e mistrzostw klasy A w ko 
szykówce męskiej: LRS Włókniarz 
I B — Związkowiec godz. 18 Wi 
dzew — Spójnią I B, godz, 19 Ba- 
wełna — Chemia, W siatkówce o pn- | 


char grają koła sportowe na zde DZ 


salach: Kopczyńskiego 54, Drewnow.- 
skiej 86, Szterlinga 24 i Pogonowskie 
go S2, 

Zawody zapaśnicze: w Sali przy ul. 
Nawrot 27 o godz. 16 odhędą się za- 
wody o mistrzostwo ligi pomiędzy 
Gwardią (Łódź) a Stalą z Wrocławia. 


Zawody pływackie: pływalnią Omi- 
Ska przy ul. Traugutta, godz, 17 zawo 
dy towarzyskie pomiędzy drużynami 
LEKS Włókniarz i Ooan za Szcze | 
tina, W programie biegi i sztafety. 


Jutrzejsze rozgrywki 


ch kół sportowych 
SIATKÓWKA MĘSKA 


Eala przy ul, Szterlinga: 

Zarząd Miejski, II — Strzelczyk, IL 

Ze fl Miejski, I — PZZ, Koło 248 

LZWAŃN Nr 24 — PLZ. Graf, 

Zarząd Miejski, TOM — Straż Pożar 
na, HI 


Straż Pożarna, II — Społem, 87, 
SIATKÓWKA ŻEŃSKA: 
Skóra, I — Zarząd Miejski I 
Centrala Tekstylna — Zarząd Miej 
ski IL. 
Społom, Koło 87 — Filmowiec 
TPD Nr 4 (Szk, Podst.) — ZWS, I 


RRNA WĘSRA:; 


Klausa Mihaly, | 


się na | 


zawodach | 


Zawody bokserskie: o drużynowe 
mistrzostwo klasy B odbędą się nastę 
pujące miecze: w Tomaszowie o godz. 
11,30 Włókniarz (Tomaszów) — Zwiąs 
kowi ec Tomaszów, w Karsznicąch © 
godz, 14: Kolćjarz — Włókniarz Pa 
bianice, w Kutnie o godz. 16 Spójnia | 
— Widzew, w Piotrkowie Gwardia — 
| Legia Lódź, w Sieradzu Legia Sieradz 
— Korab Piotrków. 

Zawody propagandowe 
w Płocku, godz. 14,30 
— LES Włóbniarz. 


Z ECKO 


odbędą się 
Ogniwo 


f 
Í 


Na irosie , T-iki 


woryt kombinacji 

Ą "E tonski; e S 
go czasu w biegu na 18 ka; skakał 
ostrożnie więcej na styl niż na diu- 
gość, toteż trzecie miejsce w korkw-= 
sie skoków zapewniło mu tytwł mi- 
|strza Polski w kombinacji klasycz- 
nej: 


Nowe władze 
Związkowca-Zrywu 


| Niedawno odby ło się zepronie wy- 
hórcze w $l Zrywie”, na 
którym» dokona: 10 wyborów do nowe- 


go zarządu: klubu, 
| Zamąd ukonstytuował się następu- 


jaco: 


Prezes — Zygmunt Kaźmierczak, 

I wiceprezes kult.-oświat. — Aloj- 
| zy Gust, 

II -wiceprezes wyszkol sport. — 
Eugeniusz Karpow. 

II! wiceprezes adm.-organ, — Ze- 
non Saganowski, 


her 


Sekretarz — Tadeusz Stelnbrecher. 
Zastępca sekretarza—Zbigqniew Lis. 
Skär bi nik — R Sh Lipczyński. 

pca skarbnik Zygmunt 
Szafrańiski 

Gospodarz — Stanisław Kałużny, 
Członkowie Zarządu: Helena Szul- 
c Borek, Antoni Stolarski, Sta- 
islaw Durka. 

Zastępcy: Stanislaw 
witz i Zdz, Pawlakówna. 


Moroszkie- 


(amisja Rewiryjna; Makowsk Ko- 
Sala Związkowe DARE: SKÓWSKI KO 
Fabryka Zegar ze — CSP 23 PRE aT? Ara 4 a 
Strzelczyk, I — Zw. Zaw. Prac, Fi-| BET” 
nansowych, | Uwaga, kierownic 
Skóra I, II — Solidarność ga, y 


Przemysł Miciscowy — PZPB, Ru 
da, 

PZM Wstw. 87 — WZBUP Nr 3, 

PWPW, H — Gimn. Przem PZPW 
It, 

Gimnazjum Gumowe, H 
Pożarna, I. 

Skóra OI, I — MZK, 


Straż 


SIATRÓWKA ŻEŃSKA: 
Urząd Wojewódzki — Społem 88. 


namiocie lazaretu panuje biega- 


Wszystkie łóżka są zajęte, rannych układa się 


których przynoszą w hinduskich, 


zwisa bezwładnie 
ownik Chester 


zemęczenia, na czole błyszczą mu 


na podłodze, oczewując w kolejce na opatrunek. 
tariusz przechodzi obok z dużym naczyniem, wypeł- 
7 


stół pułkownika. 
niepr zytomny, 


Harris nie patrzy na pułkowni! ika, lecz na twarz Betsonąa. 


Doktór obejrzał ranę. wyprostow ał s 


„Będzie żył?“ — pyta oczami 


Odpowiedzią jest przeczący ruch głowy 


Jaki ciężki dziś dzień! — S 
— ciężko, a teraz sam pułkownik. 


się w. milczeniu. 

Harris 

— stan beznadziejny. 
ześciu rannych oficerów, dwóch 
A ilu żołnierzy!,., 


Pół godziny później konni sowarowie galopowali z powrotem, 
z sza: ieńczą odwagą wpadli do obozu, tratując namioty i rąbiąc na 


prawo i lewo. Przedarii 
iac za sobą zamęt i 
kanału 1 popędziłi ku murom twie 
nmi | mieszkańcy mias 


a przywit 


się przeż wschodnią: część obozu, zostawia- 
przerażenie, przeskoczyli suche kory to starego 


rdzy: Brama otwor zyła się przed 
al; ich radosnymi okrzykami. 


Do późnego wieczora huczało w warmiya gdzie ŚWiĄCONO zwy 


placówek poczt 
i telegratów 


Wszelkie „przedpłaty na czasopi- 
smo „Gios -Roba mieczy ", prosimy 
kierować w myśl zarządzenia Mini- 
sterstwa Poczt Nr. P. K. 320 z dnia 
22. XIL. 1349 r. na adres: P. K: P. 
„RUCH Łódź — 1, a nie jak dotych 
czas na poszczególne Delegatury. 


` 
i 


i 


cięstwo. „Johny, mój chłopcze, nie jedź do ndi!“ — 


cy na murach miasta. 
„Blałe Koszule“ 
czo, po dwóch Schodz 
rzeni. Zaczęli Się To 
miotach siedemdzi 
SZOSY 
rozbii 


dopiero po 
ć się do ò 
Gie é 


a 
Kurnauskiej dłu 
ków. 


gO 


liście bogaty kupiec z De 
horze. „Białą perłą” 
lewskie, 
wong kukurydzą” 

czerwone mundury, 


— nazywa? 


były pułki 


| WONA KURURYDZ: 


A IDZIE W 


| SAHIB CHE 


| W nocy do kwatery głównej 


hamiocie głównodowodzące 
| się rada wojenna, 


| 
| 
| 


| 


„Białe perły spadają w cenie“ — pis 


podobne z jasno SZ zarych mundurów 


—-— Ni 28 


Depesza: 
kondolencyjna G.U.K.F. 


do sportów ców bułgarskich 


WARSZAWA  (obsł. wł). 
Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wysłał do Komitetu Kultury Fi- 
zycznej przy Prezydium Rady Mi 
nistrów Republiki Bułgarskiej de 
peszę kondolency jną, w zwiążku 
ze *śmierrią premiera Kolasrowa 

w. depeszy tej czytamy: 
„wstrząśnięci wieścią o zgonie 
przywódcy Narodu Bułgarskiego, 
czołowego działacza międzynaro- 
dowego obozu walki o pokój i 
socjalizm, premiera rządu Bułgar 
skiej Republiki Ludowej — Wa- 
syla. Kolarowa, sportowcy polscy 
w szczerym žali, z powodu tak 

wieikiej straty, przesyłają Wam 
| wyrazy goracego współczucia . 


Paneg 


ý 


Wyniki kombinacji klasycznej: 1) 


J: D, Krzeptowski (SNPTT) =— 454 
ZAKOPANE (obst. wł) — W dru-| kt 29 Taimer (Budowlani Gola- 
gim dniu narciarskich mistrzostw Pol j szów) — 4343 pkt, 3) Kula: (SNPTT) 
ski rozegrano na Krokwi konkursj — 439,1 pkt. 
jskoków do kombinacji klasycznej, : 
|jktóry zgromadził} na starcie 24 za- 
wodników. Konkurs wyqgrął Kula — Walne zgromadzenie 
c - Bd; 63 1 65 m, Bata225 pkt, 


WZES „Widzew 
Zarząd WZKS Widzew zawiadamia, 
że w czwartek, dnia 2 lutego 1950 r. 
o godz. 9 w .pierwszym terminie i o 
godz. 2,50 w drugim terninie w szko 
le powszechnej Nr 81 przy ul Armii 
Czerwonej 41 — a nie jak podano po 
przednie w lokalu własnym  odbędsić 
stę Walne Zgromadzenie, 
" Gzłonkowić, którsy nie przerejestro- 
wali się i nie zapłaciń składak csion 
kowskich do dnia 31 stycznia 1950 r. 
traca prawo głosu na Walnym Zgro- 
madzoeniu, 
Jednocześnie klub zawiadamia, Że 
imienne wezwania na Walne Zgroma- 
dzenie wysyłane nie będą. 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu i Wale- 
wódrkiego Komitetu Polskiej Zje- 
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wewn. 19 
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nicrzych 1 chłogutich ofer 
redaktorów garatek ścten- 
nych 319-423 
priał mutacji 2235-25 
Dria? miejski | sportowy 2354-11 
wewn, Bi li 
Dział ekonomiczny 2318-11 
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D-1-10006 


tańczyli chłop- 


zachodzie st ońca zaczęli pojedyń- 
bozu, Byli rozbie, poranieni, zaku- 


w obozie į prosić o schronienie w na- 
tego piątego pułku piechoty. Po obu stronach 
jeszcze konne 


podjazdy sowarów goniły 


ał tego dnia w tajnym 


ihi do swego zaufanego. przyjaciela w La- 


kupiec, według szyfru, NS iré- 
do „perel, a ''czer- 


zbuntow anych sipajów, którzy nosili 


| „Białe perly spadaja w cenie — pisał kupiec —ZA TO CZER- 


GORĘ". 


Rozdział XXH 


AMBERLATN 


przyjechał Chamberlain, W dużym 


go armią, generała Bemarda, zebrałą 


M) e mi 


